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W rocznicę wyzwolenia Warszawy

Wymiana towarowa w r. 1949 -1.430 mil. rubli
Zakończenie rokowań handlowych w Moskwie Ludwik

MOSKWA (PAP). 15 bm. w wyniku prowadzonych w atmosferze 
przyjaźni i wzajemnego zrozumienia rokowań między Min. Handlu Zagra­
nicznego ZSRR a polską delegacją handlową — podpisany został protokół 
o wzajemnych dostawach towarowych na r. 1949.

Obie strony, kierując się dążeniem 
do dalszego rozwoju wzajemnych sto­
sunków handlowych umówiły się co 
do dalszego rozszerzenia wzajemnych 
obrotów towarowych w 1949 r. o 35% 
w porównaniu z poziomem rocznych 
dostaw przewidzianych przez umowę 
5-letnią z dnia 26 stycznia 1948 r.

Wartość dostaw towarowych w 
r. 1949 wyniesie około 715 milionów 
rubli po każdej stronie, nie licząc 
wartości dostaw inwestycyjnych do 
starczanych przez Zw. Radziecki — 
Polsce w ramach umowy kredyto­
wej.
Zw. Radziecki dostarczy Polsce w 

1949 r. bawełny, rud żelaznych, rudy 
manganowej i chromowej, samocho­
dów, traktorów, maszyn rolniczych,

chemikalii, produktów naftowych i in 
nych towarów, potrzebnych gospodar­
ce narodowej Polski

Polska dostarczy Zw. Radzieckiemu

w 1949 r. — węgla, taboru kolejowe­
go, wyrobów hutniczych, metali nie­
żelaznych, towarów włókienniczych, 
cukru oraz innych towarów.

Protokół podpisał ze strony radziec 
kiej min. handlu zagranicznego ZSRR, 
Anastazy Mikojan, a ze strony pol­
skiej ambasador R.P. w Moskwie Ma­
rian Naszkowski i podsekretarz stanu

wieczo- 
Warsza-

PomySIny przebieg rozmów
arabsko - żydowskich na wyspie Rodos

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
komunikuje z wyspy Rodos, że w nie 
dzielę kontynuowano rokowania w 
sprawie rozejmu w Palestynie. Zda­
niem agencji, rozmowy pomiędzy 
przedstawicielami Egiptu i Izraela 
posuwają się naprzód. Każdej chwili
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Prasa radziecka o rocznicy wyzwoleń a Warszawy

„Twórcza energia społeczeństwa
zdziałała prawdziwe cuda*

MOSKWA (PAP). Z okazji czwar- j 
tej rocznicy wyzwolenia Warszawy w 
całej prasie radzieckiej ukazały się 
obszerne artykuły, poświęcone odbu- 

owie’ stolicy Polski.
„Minęły cztery lata — piszą „Iz- 

wiestia“ — od dnia, w którym wy­
zwolono Warszawę. Niemcy zmieni­
li miasto w ruiny i zgliszcza i mało 
kto wierzył, że stolica Polski kie­
dykolwiek dźwignie się z tak ol­
brzymich zniszczeń. Lecz twórcza 
energia społeczeństwa zdziałała 
prawdziwe cuda. Warszawa liczy

już ponad 600 tys. mieszkańców, ki­
pi życiem i pracą oraz znajduje się 
w wirze odbudowy“.
Centralny organ radzieckich związ­

ków zawodowych „Trud“ pisze: „Za­
chwyca nas nic 'tylko fakt, że przez 
Wisłę przerzucono już trzy mosty, że 
odbudowano tunel linii średnicowej, 
choć wszystkie te osiągnięcia są rze­
czywiście imponujące. Przede wszyst 
kim cieszy to, że dźwigające się z ru­
in miasto zupełnie zmienia swe obli­
cze. Jest to prawdziwie gigantyczne 
budownictwo“.

Droga do Nankinu otwarta
Kuomintang ewakuuje stolicę

LONDYN (PAP). Rząd kuomintan- 
gowski przystąpił do wywiezienia 
wszystkich dokumentów ze stolicy. 
Do dyspozycji władz rządowych od­
dano specjalne statki i wagony kole­
jowe, którymi mają być przewiezio­
ne dokumenty, urządzenia mini­
sterstw, instytucji państwowych itp. 
ido nieznanej miejscowości. Na linii 
’Nankin — Szanghaj uruchomiono 
specjalne pociągi ewakuacyjne.

Chińskie wojska ludowe zajęły 
. wielki węzeł kolejowy Peng - Pu, 
1 który otwiera drogę do Nankinu od 

północnego zachodu. Inne oddziały 
ludowe wkroczyły do miast Sjang 
Yang i Fang Czeng, położonych na 
północny - zachód od Hankou. Zdo­
bycie tych miast umożliwia woj- 

! skom ludowym podjęcie bezpośred-

niej ofensywy na Hankou, jedno z 
największych miast nad rzeką 
Yang-Tse.

oczekuje się p*rzybycia na wyspę Ro­
dos delegatów Libanu.

Do Damaszku przybył specjalny wy­
słannik rozjemcy ONZ, który prze­
prowadzi rozmowy w sprawie udzia­
łu Syrii w rokowaniach na wyspie 
Rodos. — Wysłannik ten konferował 
uprzednio z przedstawicielami rządu 
transjordańskiego w Ammanie.

Agencja Reutera zapowiada rów­
nocześnie podjęcie wkrótce rokowań 
pomiędzy rządami Izraela i Libanu 
w sprawie zawieszenia broni na pół­
nocnym froncie Palestyny.

Według oświadczenia wysłannika. 
Bunche’a - Stavropoulusa, rozjemca 
ONZ z Palestynie zamierza zwrócić 
się oficjalnie do Ligi Arabskiej z pro­
pozycją wszczęcia rokowań pokojo­
wych z Izraelem w razie pomyślnego 
zakończenia obecnych rozmów pomię­
dzy przedstawicielami Egiptu i Izrae­
la.

Krytyka polityki Bevina
LONDYN (PAP) Tygodnik „New 

Statesman and Nation“ zamieszcza ar 
tykuł labourzysty Crossmana, pod­
dający ostrej krytyce politykę Bevina 
w Palestynie.

Crossman zaznacza, że „fiasco mili­
tarne i polityczne Ligi Arabskiej w 
jej planach zdobycia Palestyny dopro­
wadziło do wstrząsów/ socjalnych we 
wszystkich państwach arabsbkich“.

Zdaniem Crossmana, Arabowie 
są bardziej wzburzeni przeciwko 
Anglii, niż przeciwko Żydom. Upra­
wiana przez Bevina polityka siły 
zadała decydujący cios prestiżowi 
Anglii, który i tak został już pod­
ważony.

Min. Przemyślu i Handlu, dr-. 
Grossfeld.
Delegacja polska 
opuściła Moskwę

MOSKWA (PAP). 15 bm. 
rem wyjechała z Moskwy do
wy po zakończeniu radziecko - pol- 
kich rokowań handlowych polska de­
legacja handlowa z podsekretarzem 
stanu Min. Przemysłu i Handlu — dr. 
Ludwikiem Grossfeldem na czele.

Na Dworcu Białoruskim polską de­
legację handlową żegnali ze strony 
radzieckiej: wicemin handlu zagra­
nicznego ZSRR Semiszczanow, dyrek­
tor departamentu krajów wschodnio­
europejskich w min. handlu zagra­
nicznego ZSRR — Koszakow, przed­
stawiciel handlowy ZSRR w Polsce — 
Babarin i inni.

Kultura

.Katolicki“ komitet walki
L o kolaboracjonistów francuskich

PARYŻ (Obsł. wł.) Kanonik Des- 
,'ranges zawiadomił prasę o utwo- 
zeniu „katolickiego komitetu walki 
' uwolnienie więźniów politycz­

nych“. Wspomniany komitet domaga 
1 ię od Zgromadzenia Narodowego 
' anulowania tych wszystkich decy- 
ji, jakie zapadły w prawodawstwie 
>o 1944 r.“. Taki krok „pozwoliłby 
ta uwolnienie 50.000 więźniów poli-. 
ycznych“.
Jak z tego widać „komitet kato- 

,lcki“ zmierza po prostu do cstatecz- 
sej rehabilitacji i uwolnienia WSZY 
4TKICH FASZYSTÓW I KOLABO- 
kŁACJONISTÓW FRANCUSKICH.

Robotnicy francuscy
ualczą o swe prawa

1 PARYŻ (PAP). Wśród francuskich 
‘•nas pracujących szerzy się zdecydo­
wana akcja na rzecz 25-procentowej 
podwyżki płac. 18 tys. urzędników 
’nin. odbudow’y, należących do CGT, 
|?orce Ouvriere i chrześcijańskich zw. 
paw. ogłosiło 48-godzinny strajk o- 
strzegawczy dla poparcia swych po­
stulatów w tym kierunku.

Mimo ogromnych mrozów, sięgających 2<> stopni, ruszyła zwycięska ofen­
sywa. Spiętrzony lód Wisły chronił gniazda karabinów maszynowych^

własnością masUPOWSZECHNIENIE KSIĄŻKI
przyspieszy rozwój Polski Ludowej
Uroczystość otwarcia bibliotek gminnych w całym kraju

16 bm. odbyła się we wsi Pustelnik
Mińsk Mazowiecki centralna uroczystość 
otwarcia 1.600 gminnych bibliotek publicznych, zorganizowanych przez 
Min. Oświaty w ramach akcji upowszechnienia książki oraz uruchomie­
nia z inicjatywy Komitetu Upowszechnienia Książki 20.000 wiejskich 
punktów bibliotecznych.

Na uroczystość przybyli, członek 
Rady Państwa — dr. Kołodziejski, 
wicemin. Oświaty — Garncarczyk, 
dyrektor Biura Komitetu Ministrów 
do Spraw Kultury Biegański i inni.

Przewodniczący Rady Narodowej 
gminy Dębe Wielkie ob. Szuba, dzię­
kując Rządowi R. P. w imieniu 1.600 
gmin i 20 000 gromad wiejskich 
otrzymujących w dniu dzisiejszym 
biblioteki podkreślił szczególną tro­
skę Polski Ludowej o upowszechnie­
nie książki na wsi..

Zabrał głos następnie członek 
dy Państwa dr. Kołodziejski.

Z prawdziwym wzruszeniem
bieram głos — rozpoczął dr. Koło-

Ra-

za-

Fiasko konferencji Bevin-Schuman
Mimo pięknych frazesów — rozbieżności we wszystkim 
oprócz... zwalczania ruchów niepodległościowych w Azji

LONDYN (Obsł. wl.) — W Londynie utrzymuje się, że konferencja Be­
vina z Schumanem miała charakter wybitnie 
doprowadziła do uzgodnienia niemal 
to w żadnej a zasadniczych spraw.

Jak się zdaje, jedynym „pozytyw­
nym wynikiem“ konferencji jest da­
leko idące porozumienie pomiędzy 
obu ministrami w sprawie polityki 
daleko-wschodnicj. Nic więc dziwne 
go, że „Times", w oficjalnym tonie 
komentując konferencję, wylicza róż 
ne punkty, o których mówił Schu­
man na konferencji prasowej, ale w 
istocie rzeczy przywiązuje wagę li 
tylko do porozumienia dalekowschod 
niego.

Porozumienie to — podkreśla „Ti­
mes“ — jest szczególnie ważne ze 
względu na groźbę nowych rewolu­
cji, powstającą w związku z opano­
waniem Chin przez komunistów“. 
Niezmiernie też charakterystyczny 
jest komentarz „Timesa“ na temat 
Włoch. Pismo twierdzi mianowicie, 
że „rządy W. Brytanii i Francji mo 
gą obecnie wspólnie powitać Włochy 
jako pełnoprawnego partnera, jeśli 
tylko Włochy sobie tego życzą. Na 
nieszczęście Włochy same są podzie­
lone w poglądach na temat rozmia­
rów współpracy z Zachodem“...

Jeśli chodzi o sprawę kolonii wło 
skich, „Times“ nawet nie usiłuje su 
gerować jakiegokolwiek zbliżenia 
między Francją i W. Brytanią i 
sze po prostu: „W odniesieniu 
Włoch wszystko zależeć będzie
przyszłości kolonii włoskich, w szcze

po 
pi- 
do 
od

Londyński Statut Zagłębia Ruhry
'oddnpe przemysł niemiecki
w ręce podżegaczy wojennych

BERLIN (PP). Partia komunistycz- 
ina w Zachodnich Niemczech opubliko 
»ała deklarację, w której piętnuje u- 
Łwałę londyńską w sprawie Zagię­
cia Ruhry, jako próbę oddania Bizo- 
mii do dyspozycji Bloku Zachodniego.

Statut dla Zagłębia Ruhry — 
stwierdza deklaracja — jest zama­
chem na wolność, niepodległość o- 
raz samoistnienie narodu niemiec­
kiego.

sta-Niemieccy baron! węglowi i 
lewi, oraz ich poplecznicy politycz­
ni mają wszelkie powody do zado­
wolenia z powodu zapowiedzianego 
statutu, ponieważ gwarantuje on im 
własność w przemyśle tego wgłę­
bia. Za tę cenę są oni gotowi pod­
porządkować życic gospodarcze Ru­
hry interesom koncernów zagranicz­
nych i oddać potęgę gospodarczą 
Niemiec na usługi podżegaczy wo­
jennych

niczego.
demonstracyjny i że nie 

Porozumienia nie osiągnię-

Trypolitanii, którą Francjagólności 
chci’alaby zwrócić Włochom".

Jak z tego widać, losy Cyrenajki 
„Times" już z góry przesądza. Inne 
komentarze londyńskie nie wnoszą 
niczego istotnego.

Komentarze prasy francuskiej
PARYŻ (Obsł. wł.) Niektóre dzień 

niki prorządowe usiłują wmówić w 
czytelników, że na konferencji Be­
vin — Schuman zlikwidowano za­
sadnicze sprzeczności pomiędzy Fran­
cją a W. Brytanią. Prasa postępo­
wa oraz organ francuskiego MSZ, 
„Le Monde“, nie ukrywają jednak, 
że rozmowy zakończyły się fiaskiem.

„L‘Humanite“ reasumuje wyniki 
rozmów następująco: 1) Bevin na­
dal sprzeciwia się dopuszczeniu 
Włoch do paktu atlantyckiego, 2) Be 
vin_ w dalszym ciągu pragnie zacho­
wać dla W. Brytanii kolonie wło-

skie, 3) Bevin skłania się do kon­
cepcji stworzenia „ciężkiego przemy 
słu Europy Zachodniej“ przy udzia 
le Ruhry i Lotaryngii, na co rząd 
francuski nie może się zgedzić wo­
bec zdecydowanej opozycji narodu, 
4) problem „usprawnienia współpra­
cy europejskiej“ nie został rozwią­
zany, ponieważ dla W. Brytanii re­
alizacja „Unii Europejskiej“ ozna­
czałaby przejście Bryt. Wspólnoty 
Narodów pod bezpośrednią kontrolę 
amerykańską.

Uzgodniono natomiast tylko stano­
wiska w dwóch sprawach: 1) Pale­
styny — kosztem podziału Negewu. 
2) Dalekiego Wschodu — obaj mini­
strowie postanowili zwalczać ruch 
wolnościowy w Indcchinach i Ma­
lezji.

,.Le Monde“, wyliczając poszczegól­
ne punkty enuncjacji Schumana, de 
likatnie prześlizguje się nad próbie 
matyką niemiecką, a o sprzecznoś­
ciach gospodarczych pisze tak: .„De­
likatna sprawa czteroletnich planów 
gcspodarczydh nie zestala w ogóle 
poruszona“.

gmina Dębe Wielkie pow. 
przekazania i symbolicznego

dziü’ski — świadom, że w tej samej 
chwi.'. w 20 tys. miejscowości Pol­
ski odbywa się podobna uroczystość.

Przechodząc do omówienia osiąg­
nięć ustroju demokracji ludowej, dr. 
Kołodziejski nodkreślił m. in„ że 
prawo do pełni życia duchowego 
przyznane zostało Wszystkim oby­
watelom, każdemu zapewnianą zo­
stała możność korzystania z dóbr 1 
zdobyczy kultury i możność współ­
działania. w jej tworzeniu. Wieś 
wprzęgnięta została do planowej bu­
dowy lepszego świata, lepszego czło­
wieka.

Tworzymy wiedzę i sztukę — mó­
wił dalej dr. Kołodziejski — nie 
tylko po to, by jej twory przeżywać, 
konsumować, tworzymy wiedzę, by 
uczynić z niej narzędzie świadome­
go, planowego budownictwa naszego 
jutra.

Dlatego najwyższe czynniki pań­
stwowe z Prezydentem Rzeczypo­
spolitej na czele, zapoczątkowując 
akcję upowszechnienia książki, po­
łożyły szczególny nae’sk na wy­
tworzenie i uprzystępnienie dobrej 
książki. Kultura bowiem jest po­
tężną dźwignią historyczną, gdy 
staje się własnością mas.

m.

Symbolicznego otwarcia bibliotek 
dokonał w imieniu min. Oświaty 
wicemin. Garncarczyk, który m. in. 
powiedział:

„Przekazując nasz wspaniały do­
robek w dziedzinie upowszechnienia 
książki przez otwarcie ponad 20.000 
bibliotek w dniu dzisiejszym, skła­
dam życzenia, aby książka posłana 
na wieś dotarła do najszerszych mas 
ludowych i aby ułatwiła i przyspie­
szyła proces przebudowy naszej wsi.

Jest to znaczenie szczególnej do­
niosłości — powiedział wicemin. 
Garncarczyk — w polskim życiu 
kulturalny»!. Książka ctwiesa dro­
gę do oświaty, do przyswojenia 
sobie szerokich zdobyczy kultural­
nych i przyspieszenia budó^hic- 
twa nowej, sprawiedliwej Polski 
Ludowej“.

Przed 25-rocznicą
śmierci Lenina

związku z 25 
wyższe uczel- 

szereg nad-

MOSKWA (PAP) W 
rocznicą zgonu Lenina 
nie radzieckie zwołują 
zwyczajnych sesji naukowych.

W niedzielę na ekrany radzieckie 
wszedł nowy film o Leninie, zawiera­
jący szereg demonstrowanych po raz 
pierwszy dokumentów i zdjęć Lenina, 
utrwalonych na taśmie filmowej za 
jego życia.

Dodatkowe bryt, racje żywnościowe
na

BERLIN (obsł. wł.) Władze brytyj 
skie przyznały dla kantyn oficerskich 
w Berlinie 250 dodatkowych racji 
miesięcznych, przeznaczonych na 
„podejmowanie urzędników i poli­
tyków niemieckich“.

Władze brytyjskie ostrzegają swych

oficerów że dodatkowe racje żyw­
nościowe w żadnym razie nie mogą 
służyć do „zwabiania dziewczynek 
na potańcówki“. Na pociechę biedni 
„Tommies“ będą mogli porozmawiać 
sobie z... panem burmistrzem Reu­
terem.

Dostawy materiałów wojennych USA
do państw uległych polityce Dep. Stanu

WASZYNGTON (PAP). Przedsta­
wiciel Departamentu Stanu Mać Der- 
mott, odpowiadając na pytanie kores­
pondentów w sprawie zawartej w orę­
dziu budżetowym Trumana wzmianki 
o zaopatrywaniu przez St. Zjednoczo­
ne innych krajów w materiały wojen-

Grecja w obliczu dyktatury

LONDYN (PAP). Przywódcy czterech głównych partyj politycznych fa­
szystowskiej Grecji pertraktują w sprawie utworzenia nowego rządu 
koalicyjnego.

Na czele tego rządu miałby stanąć, 
dyrektor greckiego Banku Narodo-| 
wego Diamidls. Nowy rząd ma być i 
sformowany — na życzenie króla — i 
do poniedziałku 17 bm.

W ateńskich kolach politycznych 
wyraża się jednak wątpliwości, cey 
uda się utworzyć rząd koalicyjny, 
na skutek głębokich tarć pomiędzy 
przywódcami poszczególnych partyj. 
Król Paweł imał ostrzec, żc w ra­

zie nie utworzenia w szybkim termi­
nie nowego gabinetu, znajdzie „inne 
rozwiązanie“. Zdaniem obserwatorów, 
słowa te należy uważać jako zapo-

wiedź wprowadzenia w Grecji dykta­
tury, przy czym nazwisko nowego 
„dyktatora“ nie jest jeszcze znane.

Ustępujący premier Sofulis złożył 
oświadczenie, w którym oskarżył Tsal 
darisa i Papandreu o prowadzenie ak­
cji uniemożliwiającej utworzenie 
rządu „silnej ręki“.

Jak wynika z wypowiedzi Sofuli- 
sa, Tsaldaris i Papandreu przygoto­
wali, bez porozumienia z Sofulisem, 
skład nowego gabinetu, w którym 
przewidziano (lla partii liberalnej 
(przewodniczącym jej jest Sofulis)

jedynie drugorzędne teki ministerial 
ue.
Jak się okazuje, Papandreu prowa­

dził rokowania z Diamidisem, propo­
nując mu utworzenie rządu „szero­
kiej koalicji“ bez udziału Sofulisa. Pa 
pandreu konfeiował również ostatnio 
z posłami USA i Anglii, którym o- 
świadczył, że obecny kryzys rządowy [ 
wywołany jest polityka Sofulisa i je­
go niezdolnością kierowania sprawa­
mi państwowymi.

Wypowiedzi Papandreu -doprowa­
dziły do ostrej wymiany zdań pomię­
dzy nim a Sofulisem. w której wyniku 
len ostatni uznał, że me ma najmniej 
szych szans sformowania nowego ga-, 
binetu „koalicyjnego"

ne, oświadczył, że widocznie Truman 
ma na myśli Grecję, Turcję,, Koreę i 
Chiny, w stosunku do których St. 
Zjednoczone „mają już konkretne zo­
bowiązania“.

Następnie Mac Dermott zaznaczył, 
że dostawy te powinny objąć rów­
nież kraje, które są lub będą zwią­
zane ze St. Zjednoczonymi „zbioro­
wymi układami obronnymi“. Do kra 
jów, otrzymujących materiały wo­
jenne z USA mają być włączone kra­
je, które przystąpią do bloku pół­
nocno - atlantyckiego oraz sygna­
tariusze układu „o wzajemnej obro­
nie półkuli zachodniej“ przyjętego 
w Rio de Janeiro.

Ia’c«ejs2e surowce 
d a Ameryki

MOSKWA (PAP) „Trud“ zamiesz­
cza dane, świadczące o penetracji im­
perializmu amerykańskiego nie tylko 
w samej Francji, ale i w jej kolo­
niach.

Komisja gospodarcza Izby Reprezen 
tantów USA opracowała szczegółowy 
spis surowców strategicznych, których 
Francja winna dostarczyć ze swych 
kolonii St. Zjednoczonym za „pomoc“ 
w ramach planu Marshalla.

Monopoliści X7all Street chcą o- 
trzymać bauksyt z Gujany francu­
skiej, żelazo — z Nowej Gwinei, u- 
i -an i węgiel — z Madagaskaru, ni­
kiel i chrom — z Nowej Kaledonii, 
naftę z Maroka, Tunisu i Mada­
gaskar»-

ŻYCIE OLSZTYŃSKIE
O 35 proc. zwiększenie obrotów między Polską a ZSRR

Ostre nieporozumienia wśród polityków ateńskich
na tle kryzysu rządowego
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ZAROBKI I APROWIZACJA
na posiedzeniu Warsz. Rady Z w. Zawodowych

— Przodownicy pracy będą mogli dzięki zmianie cen jednostkowych 
podwyższyć swe zarobki przy pracy akordowej — oświadczył na wczoraj­
szym, rozszerzonym plenarnym posiodzcoiiu Warszawskiej Rady Związków 
Zawodowych przewodniczący, Jan Rusiecki, omawiając zagadnienie płac.

Regulacja płac przyniesie również 
korzyści wszystkim innym pracowni­
kom. Należy tylko uruchomić cały' a- 
parat związkowy, aby czuwał nad 
sprawiedliwym zaszeregowaniem do 
odpowiednich grup. Aparat związko­
wy i Rady Zakładowe powinny przy­
czynić się do przełamania oporów ad­
ministracji i kalkulatorów w wypad­
kach, gdyby zaszeregowania chcieli 
przeprowadzić mechanicznie. Mogłoby 
to bowiem doprowadzić do obniżki 
płac dla pewnych grup.

Rola czynnika siecznego
W niektórych zakładach, gdzie nor­

my były nieproporcjonalnie niskie, co 
ułatwiało osiąganie wysokich zarob­
ków, pracownicy może teraz zarobią 
nieco mniej. Sprawami tymi zajmie 
się jednak specjalna komisja, powo­
łana z przodowników pracy. Rady 
Zakładowej i członków partii. Gdyby 
przyznanie niższej stawki było nie­
sprawiedliwe, komisja powinna w 
administracji zakładu złożyć odpowied 
nie wnioski.

Przy ustalaniu stawek należy więc 
pilnie uważać, czy w danym zakładzie 
pracy były normy usprawnione, czy 
nie.

Ażeby zapobiec ewentualnej sa­
mowoli adnrnistracji pierwsza wy­
płata wg nowej umowy nie może 
się odbyć bez uprzedniego przejrze-

KSIĘGOWOŚĆ 
organizacją biura i przedsiębior­
stwa handlowego — prawoznaw- 
stwo — ekonomia — koresponden­
cja handlowa — stenografia itp. 
Kurs handlu krajowego i zagra­
nicznego dla czynnych pracowni­
ków i kandydatów do zawodu 
handlowca. Wykłady wysyłamy do 
domu. Zgłoszenia kierować: PAŃ­
STWOWE TECHNIKUM KORES­
PONDENCYJNE DLA HANDLOW­
CÓW, Warszawa, ul. Sienna 1G 
(załączyć znaczek na odpowiedź).

K 192-0

Z KRAJU
(Obsługa własna)

POWSTAJĄ BURSY W KRAJU
GDYNIA. Młodzież na terenie Gdy­

ni nie posiadała dotychczas bursy. 
Ostatnio Zarząd Obwodu Gdyńskiego 
Ligi Morskiej —- przyznał Tow. Burs 
i Stypendiów lokal , Polskiej Riwie­
ry“. W dotychczasowym budynku Ligi 
Morskiej TBS zei^anj.zujs bursę J.b 
młodzieży szkolnej robotniczo-chłop­
skiej.

„BIBLIOTEKARZE" —
PRACOWNIKOM „PAFAWAGU“
WROCŁAW. Pracownicy Wrocław­

skiej Biblioteki Uniwersyteckiej ofia 
rowali dla świetlicy Państwowej Fa­
bryki Wagonów we Wrocławiu („Pa- 
fawag“) 100-tomową bibliotekę oraz 
przyjęli zobowiązanie uzupełniania te 
go księgozbioru i przeszkolenia fa­

Niezwykła operacja
w warszawskim szpitalu

IEKAWEJ operacji, polegającej na 
uzupełnieniu brakującej części no­

sa mięśniem z ręki dokonano w szpi­
talu Przemienia Pańskiego.

Do szpitala przywieziono 1 stycz­
nia Janinę Stępnicką ze wsi Rososz, 
pow. Garwolin, z odgryzionym no­
sem. Natychmiast dr. Grabowski do­
konał operacji, przeszczepiając mię­
sień z lewej ręki.

Wynik operacji jest dobry. 13 stycz 
nla zdjęto już opatrunek. Nos wyglą­
da prawie normalnie. Ślad operacji 
to niewielka blizna, (w-k)

nia list płacy przez Radę Zakłado­
wą.

Sprawa żywności
Następnie przewodniczący Rustecki 

omówił sprawę zaopatrzenia w żyw­
ność. Rada Z. Z. zbadała sytuację 
aprowizacyjną i stwierdziła, że ilość 
podstawowych produktów jest dosta­
teczna. Dosyć jest mąki, kasz, tłusz­
czów roślinnych. Są jedynie chwilowe 
trudności z tłuszczami zwierzęcymi i 
mięsem.

Przyczyną niedoboru pewnych ar­
tykułów na rynku jest przede wszyst 
kim złe funkcjonowanie aparatu roz­
dzielczego, m. in. PCH i spółdziel­
czości. Rada Z w. Zaw. łącznie z KW 
PZPR postanowiła usprawnić w naj 
bliższym czasie działanie tego apa­
ratu, kierując 
dzialnych prac 
wy oh.
Referat o roli 

tle Kongresu Zjednoczeniowego partii 
robotniczych wygłosił przewodniczą­
cy KCZZ, ob. Ochab.

ßezprtvini
w kierownictwie związków

Omówił on wielkie zadania ruchu 
zawodowego. Zw. Zaw. odgrywają 
wielką rolę w kierowaniu aparatem 
pixidukcyjnym. Przez narady tech­
niczne i wytwórcze oraz prawo 
krytyki Zw. Zaw. powinny kierować 
coraz więcej robotników na kierow­
nicze stanowiska. Powinny również 
wzmóc walkę z biurokracją i wzmoc­
nić kontrolę handlu.

m. in. do odpowie- 
aktywistów związko-

Zw. Zawodowych na

Na śmierć skazano
b. konfidenta Gestapo w Kaliszu

Przed Sądem Okręgowym w Kali­
szu stanęli czterej mieszlcańcy wsi 
Renta, powiatu kaliskiego, Stanisław

łej

brycznego personelu bibliotekarskie 
go.

Wkrótce rozpoczną oni dla wszyst­
kich robotników fabryki cykl odczy­
tów na temat czytelnictwa, nowości 
wydawniczych i -.acy samokształce­
niowej.

GŁOŚNIKI RADIOWE
DLA PRZODOWNIKÓW PRACY

BIAŁYSTOK. W osadzie Czarna 
Wieś, pow. białostockiego zainstalo­
wano na koszt Woi. Ko n. Radiofoni- 
zacji Kraju głośniki radiowe w mie­
szkaniach 10 przodowników pracy, wy 
znaczonych przez Z w Za w. Prac. Le­
śnych i Przem. Drzewnego. Opłacono 
im również roczny abonament.

Projektowane jest rozszerzenie 
akcji.

ROBOTNICZY TEATR 
KUKIEŁKOWY

BYDGOSZCZ. Zespół świetlicowy 
bydgoskiej Fabryki Sygnałów Kolejo 
wych przygotowuje się do zorganizo­
wania przedstawień teatru kukiełko­
wego dla dzieci. W r. ub. teatr dał 6 
przedstawień. W rb. projektowane są 
występy w szkołach bydgoskich oraz 
w innych miastach i wsiach Pomorza 
Organizatorami teatru i wykonawca­
mi ról są robotnicy i pracownicy fa­
bryki.
1000 PUNKTÓW BIBLIOTECZNYCH

BIAŁYSTOK. W ramach ogólnej ak 
cji uruchomienia bibliotek gminnych 
na terenie województwa białostockie­
go otwartych zostanie 85 bibliotek 
gminnych oraz 1000 punktów biblio­
tecznych.

Bezpartyjnym w Związkach Za­
wodowych poświęcano dotychczas 
za mało uwagi. Masy bezpartyjnych 
są organiczną częścią klasowego ru­
chu robotniczego. Należy w więk­
szym niż dotąd stopniu wysuwać bez 
partyjnych do rad zakładowych oraz 
instancji związkowych.
Ob. Ochab podkreślił także znacze­

nie pracy kulturalno - oświatowej dla 
uświadomienia klasowego i wychowa­
nia mas związkowych.

Współzawodnictwo na tle Czynu 
Kongresowego omówił sekretarz Ra­
dy, Krawczyk. Zwrócił on uwagę, że 
po czynie kongresowym zaobserwo­
wano pewne zmniejszenie działalności 
komitetów współzawodnictwa pracy. 
Winę za to ponoszą przede wszystkim 
Rady Zakładowe, które powinny urzą 
dzać systematyczne narady wytwór­
cze i dopilnować, aby do Komitetów 
weszli ludzie najlepsi i najpracowitsi.

Sprawy doniosłe
W dyskusji omówiono sprawy no­

wej reformy płac i wczasów, urlopów 
pracowniczych oraz zaopatrzenia pra­
cowników w artykuły pierwszej po­
trzeby.

Wielu mówców domagało się euer 
gicznej kontroli rynku, ukarania 
spekulantów i usprawnienia apa­
ratu rozdzielczego.
Ob. Siwczyński zwrócił uwagę, że 

powinny odbywać się częstsze kon­
trole fabryk przez przedstawicieli Zw. 
Za w.

Ob. Sołtyk stwierdziła, że za mały 
jest jeszcze udział kobiet w pracach 
ruchu zawodowego.

Ob. Rydyger z ZPN zakomunikowa­
ła zebranym, że w styczniu i lutym 
będą się odbywały wybory do opiek 
rodzicielskich. Ponieważ obecnie wzro

Bobrowski, Piotr Tyrakowski, Kata­
rzyna Tyrakoiwska i Edward Zmyślo­
ny — oskarżeni o współpracę z oku­
pantem.

Główny oskarżony Bobrowski był 
kohiidentem Gestapo. Na skutek jego 
doniesień kilkunastu członków z orga 
nizacji politycznych i działaczy spo­
łecznych zostało rozstrzelanych w le- 
sie pod Kaliszem. Piotr Tyrakowski 
brał czynny udział w łapankach, urzą 
■dzanych na Polaków. Jego.żona Ka­
tarzyna pozostawała w bliskich sto­
sunkach z żandarmerią, informując 
ją o nastrojach panujących wślód 
ludności polskiej. Edward Zmyśicny 
informował Niemców o nielegalnym 
handlu, prowadzonym przez Pniaków.

Sąd Okręgowy w Kaliszu skazał 
Stanisławo. Bobrowskiego aa karę 
śmierci, Piotra Tyrakowskiego na 
dożywotnie więzienie, Katarzynę 
Tyrakowską na 15 lat więzienia, a 
Edwarda Zmyślonego, na trzy lata 
więzienia.

Co to znaczy?

ARANŻER — organizator, człowiek zaj­
mujący się urządzaniem czegoś. Np. 
„Aranżerom aukcji wygodniej jest sprze­
dać cały towar za gotówkę“.

AUKCJA — LICYTACJA — publiczna 
sprzedaż, dobrowolna lub przymusowa. 
Nabywa ten kto najwięcej płaci.

DEPRESJA — część powierzchni lądu, 
leżąca poniżej poziomu morza; stan przy­
gnębienia, zniechęcenia. Np. „Z depresji 
tej wydobył się tylko dzięki wysiłkowi 
własnej woli“.

EMBARGO — urzędowy zakaz wwozu 
lub wywozu określonych towarów dla 
innego kraju, Np. „Rząd Chile nałożył 
wówczas embargo na szereg towarów dla 
republikańskiej Hiszpanii“.

EXPOSE — sprawozdanie, przedstawie­
nie całokształtu sprawy przez osobistość 
oficjalną na szerszym forum. Np. „W 
Sejmie odbyła się dyskusja nad expose 
premiera“.

miałysło ich znaczenie i będą one 
wgląd w całokształt życia szkolnego, 
należy, aby w skład ich weszło moż­
liwie najwięcej czynnych związkow­
ców. Dotychczas w skład opiek wcho­
dziło dużo przedstawicieli kupiectwa 
i zamożniejszego mieszczaństwa.

W uchwalonej rezolucji związkowcy 
stolicy stwierdzają, że w PZPR widzą 
swego kierownika w walce o nowy 
ustrój społeczny. Rezolucja stwierdza 
dalej, że nowy system płac pozwoli na 
usprawnienie współzawodnictwa pra­
cy, zwiększenie wydajności i przyczy­
ni się do podniesienia stopy życiowej 
mas pracujących. •

Rezolucja podkreśla, że rady zakła­
dowa powinny przodować w syste­
matycznym organizowaniu narad wyt 
wórczych i branżowych, otoczyć opie­
ką przodowników pracy, brać czynny 
udział w opracowaniu nowych słusz­
nych norm produkcyjnych, dopilno­
wać. by nowe listy płac były sporzą­
dzane zgodnie z wytycznymi umów 
zbiorowych, wciągnąć do walki ze spe 
kulacją szerokie rzesze pracujących i 
żony robotników oraz przez delegowa 
nie do komisji sklepowych i rad nad­
zorczych najlepszych aktywistów zwią 
zkowych, usprawnić działalność apa­
ratu spółdzielczego. (mg)

Uroczysta manifestacja w Berlinie
ku czci Róży Luksemburg i Karola Liebknechta

BERLIN (PAP). Blisko 100 tys. mie 
szkańców Berlina wzięło w niedzielę 
udział w uroczystościach, które odby- 

(Uneratay yrekior 

zwiedza Śląsk
15 bm. przybył do Katowic gen. 

dyrektor Międzynarodowego Biura 
Pracy p. Da^id Morse.

Zwiedzając kopalnię Zabrze-Wschód 
i sprawdzając jej wyposażenie dyr 
Morse stwierdził, że jest to jedna z 
największych i najbardziej nowocze­
śnie wyposażonych kopalń, jakie w 
ogóle widział.

Dyrektor Morse podkreślił olbrzymi 
hart i wielkiego ducha polskiego ro­
botnika. Zwrócił uwagę na doskona­
łą opiekę nad dzieckiem, a o urzą­
dzeniach żłobków wypowiadał się z 
pełnym uznaniem.

„Doceniam — podkreślił dyr. Mor 
se — sposobność, jaką dał mi Rząd 
Polski zapoznania się z warunkami 
socjalnymi robotników w Polsce. To 
dopomoże MBP do prowadzenia swe 
go dzieła w dążeniu do polepszenia 
warunków socjalnych robotników 
na całym świecie“.

pod­

14 wozów
da Wrocław Warszawie

RAMWAJARZE wrocławscy
* jęli się wyremontować dla War­

szawy 14 wozów tramwajowych, pra­
cując po zakończeniu normalnych za­
jęć.

FILIA — oddział głównego przedsię­
biorstwa, prowadzony w innym miejscu 
pod tą samą firmą. Np. „Powinien być 
w każdej gminie ośrodek maszynowy, 
spółdzielczy lub państwowy — a w każ­
dej wsi — filia ośrodka maszynowego“.

„HAPPY END“ — szczęśliwe zakończe­
nie.. Np. „Niestety taki „happy end“ nie 
cieszy się uznaniem imperialistów bry­
tyjskich“.

IMITACJA — naśladowanie, rzecz pod­
robiona, zastępująca oryginał. Np. „Dużą 
popularnością cieszą się niedrogie 1 este­
tyczne imitacje wyrobu czeskiego“.

MALTRETOWAĆ — źle traktować kogoś, 
znęcać się. Np. „Wysokie kary na yvoż- 
niców za maltretowanie koni“.

MEDIATOR — rozjemca, pośrednik po­
między dwoma powaśnionymi stronami. 
Np. „Dr Bunche, mediator z ramienia 
ONZ w Palestynie złożył sprawozdanie 
Radzie Bezpieczeństwa“.

160 kobiet awansowanych
tu państiroujym przemyśle węglowym

15 bm. odbyła się w Chorzowie uro­
czystość, na której, w uznaniu zasług 
robotnic zatrudnionych w przemyśle 
węglowym, awansowano na wyższe 
stanowiska służbowe ponad 100 ko­
biet.

Dąbrowskie Zjednoczenie Przemy­
słu Węglowego awansowało 41 robot­
nic, Zjednoczenie Gliwickie 17 robot­
nic. Zabrskie — 23 robotnice, Kato­
wickie — 7, Jaworznicko-Milcołowskie
— 10, Chorzowskie — 14 i Bytomskie
— 5.

Do awansowanych kobiet przemówił 
w imieniu CZPW dyrektor gen. J. 
Szczęśniak.

W Zakładach Przemysłu Gumowego 
„Kauczuk“ został wysunięty na sta­
nowisko dyrektora naczelnego robot­
nik Stefan Kierzek.

Ob. Kierzek spędził większą część 
swego życia na emigracji w Niemczech 
i Francji, gdzie będąc członkiem ko­
munistycznych partii był prześlado­
wany za swoje przekonania politycz­
ne.

Robotnik Bolesław Woźniak wysu­
nięty został na stanowisko dyrektora 
administracyjno-finansowego zakła­
dów „Kauczuk“.

W Zakładach Przemysłu Gumowego 
„Wolbrom“ dyrektorem naczelnym zo­
stał mianowany Piotr Szarek, b. ko-

ły się na cmentarzu Friedrichsfelde 
przy grobach Róży Luksemburg i Ka­
rola Liebknechta w 30 rocznicę ich 
śmierci. •

Na czele pochodu kroczyli członko-' 
wie CKSED — Grotewohl. Ulbricht, 
Faechner, Jendretzky oraz nadbur- 
mistrz Berlina — Ebert.

Na cmentarzu przemówił zastępca 
przewodniczącego SED — Walter Ul­
bricht, który oświadczył, że niemiecka 
klasa robotnicza podjęła obecnie roz­
poczętą przez Karola Liebknechta i 
Różę Luksemburg walkę o pokój oraz 
przeciwko podżegaczom wojennym i 
prowadzić ją będzie aż do ostateczne­
go zwycięstwa.

USA ..BAD A JA“ EKO­
NOMICZNE MOŻLI­
WOŚCI AMERYKI 

POŁUDNIOWEJ
RIO DE JANEIRO. 

Przybyła tu grupa ame­
rykańskich rzeczoznaw­
ców finansowych i go­
spodo r esy ch „hodują­
cych“ możliwości gospo­

darcze każdego 
z państw Południowej 
Ameryki. Obserwacje 
tej podróży będą prze­
kazane rządowi St. Zje­
dnoczonych.
WIECZÓR AUTORSKI 

GAŁCZYŃSKIEGO
W PRADZE

PRAGA. Staraniem 
zw. zaw. pracowników 
placówek polskich w 
Pradze odb^ł się w so­
botę w sali reprezenta­
cyjnej ambasady R. P. 
wieczór autorski K. I. 
Gołczy ńs kiego.
MINISTER MECH LIS 

ODZNACZONY 
ORDEREM LENINA
MOSKWA. Prezydium 

Rady Najwyższej ZSRR 
postanowiło odznaczyć 
orderem Lenina mini­
stra kontroli państwo­
wej w ZSRR — Lwa 
Mechlisa w uznaniu je­
go zasług wobec partii 
i narodu radzieckiego.
MILIARDOWE OBRO­
TY NA TARGACH LE- 

NINGRADZKICH 
LENINGRAD. Wszech 

rosyjskie Targi Hurto­
we cieszą się olbrzymim 
powodzeniem. W ciągu 

dni od chwili otwar­
cia Targów wartość do­

konanych transakcji

h andlowych p rzekroczy- 
ła miliard rubli.
B. MIN. GAULLISTOW- 
SKI POD ZARZUTEM 

NADUŻYĆ
PARYŻ. Komisja ba­

dająca nadużycia w u- 
rzędach francuskich 

przesłuchała m. in. qaul- 
listę FRENAY, b. mini­
stra do spraw jeńców 
wojennych i deportowa­
nych.

25-LECIE ŚMIERCI 
LENINA 

NA WĘGRZECH 
BUDAPESZT. Z oka­

zji 25-ej rocznicy śmier-i 
ci Lenina 21 stycznia w- 
miastach i wsiach całe- \ 
go kraju odbędą się uro 
czystości dla uczczenia 
jego pamięci. W Buda-' 
peszcie odbędzie się u- 
roczysta akademia w 
teatrze miejskim, na' 
której przemawiać bę-\ 
dzie naczelny redaktor, 
dziennika „Szabad Nep“ 
Revai.
PROCES PRZYWÓD­

CÓW KOMUNISTYCZ­
NYCH 17 USA

NOWY JORK. Sę-\ 
dzia sądu federalnego 
Medina odrzucił wnio­
sek o odroczenie proce­
su 12 przywódców partii 
komunistycznej USA, 
nie podając motywów 
tej decyzji-.

MINISTERSTWO 
PRZEMYSŁU NAFTO­

WEGO W ZSRR 
MOSKWA. W ZSRR 

utworzono ministerstwo' 
przemysłu naftowego | 
Zw. R Mzieckiego w 
miejsce istniejących do-

lejarz, długoletni działacz polityczny 
i społeczny w szeregach PPS.

Dyrektorem technicznym w zakła­
dach „Wolbrom“ został mianowany 
robotnik tych zakładów ob. Piotr 
Bromblik.

W zakładach przemysłu gumowego 
„Semperit“ stanowisko p. o. dyrektora 
naczelnego objął Aleksander Właeo- 
wicz, monter samochodowy. . i

W fabryce opon samochodowych 
„Stomil“ dyrektorem naczelnym został ■ 
mianowany ob. Piotr Jewpak, robot­
nik, samouk, który pracuje w „Sto­
milu“ od 11 roku życia.

W ciągu r. ub. w przemyśle gu­
mowym wysunięto na stanowiska 
kierownicze 150 robotników, wyróż­
niających się pracą i zdolnościami.

na peraa McMewicza
W związku z ogólnopolskim konkur 

sera nadbudowę pomnika Mickiewi­
cza w Poznaniu, odbyło się posiedze­
nie przedstawicieli świata nauki i kul 
tury, poświęcone sprawie realizacji 
wyróżnionych projektów.

Na posiedzeniu tym, w . którym 
wziął udział nacz. dyrektor Muzeów 
i Ochrony Zabytków prof. dr. Lo­
rentz postanowiono zorganizować 
zamknięty konkurs eliminacyjny.

Do uczestnictwa w konkursie zapro * 1 
saono 8 artystów rzeźbiarzy, którzy ; 
są autorami nagrodzonych i wyróż­
nionych prac. Zaproszono także dwóch 
artystów spośród autorów prac, któ­
rzy zajęli dalsze miejsca.

Dwa razy więcej
brygad SP tu tym roku

W końcu kwietnia, brygady SP roz­
poczną pracę w Warszawie. Junacy 
wezmą udział w budowie trasy W—Z, 
w robotach melioracyjnych na Tar­
gówku i prawdopodobnie w przygoto­
wywaniu terenów ped budowę fabry­
ki samochodów na Żeraniu.

Wyznaczeniem dalszych obiektów 
zajmują się obecnie Ministerstwo Od­
budowy, Min. Przem. i Handlu, oraz 
Min. Rolnictwa, które prowadzą na I 
ten temat rozmowy. |

Ilość brygad SP będzie w tym roku < 
dwukrotnie większa, niż w ubiegłym. .■ 

(Ibis)

tychczas odrębnych m.1- 
nisterstw przemysłu naf 
towego południowych i 
zachodnich rejonów, o- 
raz wschodnich rejonów 
ZSRR. Na czele mini­
sterstwa przemysłu naf­
towego ZSRR stanął 
Mikołaj Baibakow.
BROSZURKA ZBRO­
DNIARZA WOJENNE­
GO KRĄŻY PO NIEM­

CZECH
BERLIN. Zachodnie 

Niemcy obiega obecnie 
broszurka, zatytułowane 
.Świadectwo Niemców' 

15 listów, 
przez b. 

hitlerowskiego

broszurka, zatytułowana 
..Świadectwo Nie-wirmin“ 
zawierająca 
napisanych 
członka. i 
sztabu generalnego, gen. 
Jodła, 
skutek wyroku 
nalu w Norym" 
NOWY POSEŁ

W KOREI 
PENJAN. Poseł

powieszonego na 
wyroku Trybu- 

i .l'orymberdss.
ZSRR

_________ .. ZSRR ’• 
w demokratycznej Repu­
blice Koreańskiej — 1
Sztykow, wręczył prze- t 

wodniczącemu prezy­
dium Zgromadzenia Na- , 
rodowego Korei — Kim 1 
Du Bon listy wuńerzytel 
niające.
ZMNIEJSZONA PRO­

DUKCJA ZŁOTA 
W AFRYCE 

POŁUDNIOWEJ 
JAHANNESBURG. U 

nią Płd. Afryki, będąca ■ 
najbogatszym w złoto * 
krajem świata, stoi w : 
obliczu stale zmniejsza- ■ 
jącego się wydobycia * 
kruszcu. Produkcja zło­
ta, która, wynosiła w r. i 
191,1 11,.386.361 uncji zło­
ta, spadła w r. 191,1 do 
11.197.638 uncji.

ERZFLÖZ^. JÓZ.EF
Maga rafa 1
uwięzionych 

Który zasłaniając się konstytu-

Wybuch powszechnego strajku przerywa podróż 
Wdowy Gargo. Strajkujący domagają się uwolnienia
i wysyłają delegację do prezydenta, 
cją odmawia swej pomocy.

Następnie Magaraf opowiedział Eduffowi historię swojego spotka­
nia w Alei Świętego Piotra z dwoma byłymi swoimi wychowankami, 
przybranymi w mundury policyjne i uzbrojonymi w karabiny.

Było rzeczą oczywistą, że Alfred Vanderhunt, kontynuując swe do­
świadczenia, wy trenował kilku swoich wychowanków dla służby po­
licyjnej. Należało czym prędzej przedsięwziąć energiczne środki dzia­
łania. Zadanie było teraz znacznie trudniejsze: prócz Vanderhunta 
walczący o uwolnienie Popfa i Aneiro, mieli przeciwko sobie zmobi­
lizowaną policję Arżantei.

ROZDZIAŁ DWUDZIESTY DZIEWIĄTY
w którym jest mowa o tym, jak rząd Arżantei z bólem musiał 
przekonać się o sile i jedności pracującego ludu, a Tomasio 
Magaraf powtórnie odwiedza .Wzorowy Zakład Wychowawczy 

dla Sierot.

Mmęly jeszcze cztery dni, strajk powszechny trwał z niesłabnącą 
siłą, a jednak przewodniczący Sądu Najwyższego nie okazywał żadnego 
pośpiechu. W całym kraju bez przerwy odbywały się wiece i demon­
stracje.

Reakcja usiłowała pokazać swoje pazury. Co prawda zakaz odby- 
fwahia zgromadzeń nie został wydany, ale wszystkie wielkie sale w któ­
rych oddawna odbywały się zgromadzenia, dzięki jakiemuś dziwnemu 
^biegowi okoliczności były zakontraktowaßQ 41« ©Qßtefafc firWsfitt- woj*

| skowych oraz, różnych towarzystw śpiewaczych i na szereg tygodni ska i policję poważnie zaważyły nr
i zajęte były przez organizacje wojskowe. Wobec tego zaczęto zwoływać dzy miastami. Unieruchomienie kolei, wszelkich przedsiębiorstw prze-; 
zgromadzenia pod gołym niebem, na placach i skwerach. Wkrótce jed- wozowych i żeglugi przynosiło codziennie wielomilionowe straty, 
nak okazało się, że godziny zgromadzeń zbiegają się z... ćwiczeniami 
straży ogniowej i dlatego dostęp publiczności na przeciąg kilku godzin 
był tam wzbroniony.

Nie było wprawdzie rozporządzeń głoszących swobodę słowa, ale 
w Battoga policja aresztowała pewnego mówcę za to, że na publicznym 
zgromadzeniu odczytał kilka artykułów z Konstytucji.

Wolność prasy nie była wprawdzie zniesiona, ale do drukarni
w której drukowano biuletyn Centralnego Komitetu Strajkowego przy­
szedł sekwestrator i nałożył areszt na posiadane zapasy papieru, jakoby 

'za niezapłacenie przez właściciela podatków za ubiegły rok. Co prawda 
| udowodniono, że podatki były zapłacone. Okazano wszystkie kwity, 
i ale wyjaśnienie tego wszystkiego zabrało bardzo wiele czasu i trzeba 
było gdzie indziej zapewnić sobie możliwość zdobycia papieru. Zda­
rzało się również, że jacyś niewyjaśnieni sprawcy rozpoczynali bójki 
z pikietującymi robotnikami. W niektórych miejscowościach użyto 
przeciwko demonstrantom, łzawiących gazów, a w kilkunastu miastach 
policja aresztowała przywódców miejscowych komitetów strajkowych.

Jedenastego kwietnia wieczorem Centralny Komitet Strajkowy 
ogłosił przez radio, że jeżeli nadal trwać będą wykroczenia przeciwko 
gwarantowanym przez konstytucję swobodom obywatelskim, Komitet 
unieruchomi wszystkie elektrownie w całym kraju. Groźba ta podzia­
łała. Jednak Sąd Najwyższy w dalszym ciągu nie dawał znaku życia 
o sobie.. • ,

Trzynastego kwietnia Międzynarodowa Federacja Marynarzy Floty 
Handlowej oraz Robotników Portowych postanowiła przerwać wyła­
dunek okrętów przybywających z Arżantei oraz ładunek tych, które 
miały opuścić porty. Majątkom właścicieli wielkich okrętowych linii 
zaczęło grozić poważne niebezpieczeństwo. Ogromne straty, a niekiedy 
nawet i bankructwa zawisły jak czarne chmury nad potężnymi przed­
siębiorstwami zajmującymi się eksportem i importem. W portach gni­
ły setki tysięcy ton produktów dla których zabrakło miejsca w szczel­
nie wypełnionych chłodniach. Kończyły się zapasy mięsa cukru i mą­
ki .w. Większości miast, lOgromna zużycie benzyny przez oddziały woj- 

komunikacji w miastach 1 pomięć

Ponadto zbliżał się dzień powszechnych wyborów. Każdy następny 
dzień powszechnego strajku umacniał ludność Arżantei, a zwłaszcza 
jego masy pracujące w woli wytrwania, podnosił popularność Ludo-1 
v-ego Frontu.

Primo Padrele najwyraźniej przerachował się. Trzeba było czyn» 
prędzej, dopóki nie było za późno ratować sytuację i wydrzeć Ludo 
wemu Frontowi atut jakim był ów nieszczęsny wyrok na doktor; 
Popfa i Sancho Aneiro. Czternastego kwietnia Prezydent Republik^ 
ulegając naciskowi Związku Przemysłowców i Hurtowników, zwoła; 
w swojej rezydencji po kolei dwie tajne konferencje.

Piętnastego kwietnia w godzinach rannych odbyła się trzecia kon­
ferencja, tym razom niezmiernie burzliwa. Trwała z górą dwie godziny.

Tego samego dnia około godziny drugiej po południu Prezes Sądu 
Najwyższego wezwał do siebie adwokata Korneliusa Eduffa i oznajmił 
mu, iż pc dokładnym zapoznaniu się z całą sprawą doszedł do wniosku^ 
iż dokumenty jakie obrona złożyła przy powtórnej apelacji zasługują 
na zbadanie. Dlatego też polecił sędziemu Ursusowi rozpatrzeć 
w nowym składzie przysięgłych, poprzedni zaś wyrok zostaje 
wany.

sprawę 
anulo-

jedno-Prezes Sądu Najwyższego prosił 
ćześnie obrońcę Korneliusa Eduffa, by Cen* 
tralny Komitet Strajkowy został powiado­
miony o powyższej decyzji.

Kornelius Eduff podziękował Przewodni­
czącemu Najwyższego Sądu za zaszczyt jaki 
go spotyka, dodał wszakże z ubolewaniem, 
iż nie posiada żadnych pełnomocnictw, ce

lem przekazania komukolwiek tak doniosłej decyzji Najwyższego Sądil 
reprezentującego sprawiedliwość Arżantei. ’

Wtedy Przewodniczący Najwyższego Sądu, którego o mało nie tra­
fiła apopleksja ze wściekłości, wydał polecenie zaproszenia do siebie 
Przewodniczącego Centralnego Komitetu Strajkowego. Okazało się jed­
nak, że Przewodniczący jest bardzo zajęty i zamiast niego zjawił sią 
jego zastępca, młody, rosły blondyn o wesołych niebieskich oczach« 
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Co odbudowujemy w tym roku O dwa dni wcześniej
Si

w województwie olszyńskim
w dziedzinie szkolnictwa
i służby zdrowia

D2LĘKI DUŻYM KREDYTOM INWESTYCYJNYM, PRZYZNANYM 
NASZEMU WOJEWÓDZTWU NA CELE BUDOWNICTWA MIEJSKIE­
GO, WYDZ. ODBUDOWY URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO DOPROWA. 
DZI W TYM ROKU DO STANU UŻYWALNOŚCI CAŁĄ SERIĘ ZN.SjE- 
CZONYCH BUDYNKÓW SZKOLNYCH, UNIWERSYTETÓW LUDO­
WYCH, PRZEDSZKOLI, INTERNATÓW I DOMÓW DZiECKA, ORAZ 
OBIEKTÓW SŁUŻBY ZDROWIA.
Ustalony ostatnio plan robót obej­

muje: __ _____

ZABEZPIECZENIE I ODBUDOWĘ 
przedszkoli w Morągu i Mikołajikach.

ODBUDOWĘ szkól powszechnych:
2 w Olsztynie przy ul. Niepodległo­
ści i Jagiellońskiej, w Bartoszycach— 
ul. Traugutta, w Braniewie, Morągu
1 Pasłęku, oraz odbudowę szkoły 
podstawowej w Dobrym Mieście.

REMONTY szkół powszechnych:
2 w Kętrzynie, budynku szkolnego 
w Barczewie i szkół podstawowych 
w Ostródzie, Orzyszu i Biskupcu.

ODBUDOWĘ szkół średnich i za­
wodowych: gimn. państwowego w 
Pasłęku, gimnazjum i liceum w Pi­
szu, liceum pedagogicznego w Ostro-

Kętrzynie, Górowie, Partosźycach, 
Węgorzewie, Biskupcu i Fromborku.

Uniwersytety ludowe

KAPITA' NE praco remontowe 
przeprowadzone będą w budynkach, 
przeznaczonych na nowe uniwersyte 
ty ludowe w Grabniku (pow. ostródz 
ki) j w Orzyszu (pow. piski).

Przed Targami 
wiosennymi 
w O sifya e

W środę dnia 13 b. m. w Urzędzie 
Wojewódzkim odbędzie się zebranie 
Komitetu Wykonawczego II Olsztyń­
skich Targów Wiosennych.

Na porządku obrad znajduje się 
sprawa ustalenia charakteru tego­
rocznych Targów, oraz powzięcie de­
cyzji co do ich miejsca i czasu.

Ponadto Komitet Wykonawczy roz_ 
patrzy i ustali preliminarz budże­
towy Targów, (an.) !

dzie, oraz gimn. krawieckiego, szko­
ły zawodowej przy ul. Kopernika 
i warsztatów liceum komunik, w Ol­
sztynie, szkół zawodowych w Iławie 
i Prabutach; internatów- państw, lic. 
pedagogicznego w Ostródzie i liceum 
pedagogicznego w Olsztynie.

DUDO Wij szkól zawodowych: 
p:.ń:tw. gimnazjum stolarskiego w 
Reszlu, średniej szkoły zawodowej 
(2 cbi.kty) w Kętrzynie i państw. 
żeńsk’ej szkoły krawieckiej w Ol­
sztynie (przy ul. Jagiellońskiej).

REMONT budynków szkclnych: 
gimnazjów państwowych w Iławie, 
Prabutach, Eartoszycach, Mrągowie 
i średniej szkoły zawodowej w Kę­
trzyn '8.

iastgrnałj
B Ozieclca

REMONT Internatów dla państw. 
1‘ceum kom. i gimnazjum krawiec­
kiego w Olsztynie, dla liceum spół­
dzielczego w Kętrzynie (2 obiekty), 
dla szkoły przemysłu drzewnego w 
Kecz’u i publ. średniej szkoły zawo­
dowej w Mrągowie .

Płcn rebót na rb. przewiduje po­
nadto: remont 9 internatów dla 
szkół średnich ogólnokształcących w 
innych miastach województwa.

ODBUDOWA demów dziecka pod­
jęta zostanie w Olsztynie i Lidzbar­
ku, oraz remonty takich domów w 
Pasłęku, Pasymiu Olsztynku, Nidzi­
cy, Mrągowie, Morągu, Suszu, Resz­
lu, Ostródzie, Ornecie, Olsztynie,

EE8a słu£by sdrowBa
W Planie robót na r. b. bardzo sze­

roko uwzględnione zostały również 
ośrodki zdrowia. ODBUDOWANE 
zostaną placówki tego typu w Stawi 
ffudrie. Karczewie. M’lakowie. Ol* 
sztiynku. Ostródzie. Piszu, Iławie, 
Szczytnie. Węgorzewie, Baniach 
Maz. tegoż powiatu, w Kandytach 
(pow. Górowo) i Świątkach (pow. 
Lidzbark).

REMONTY Ośrodków zdrowia o-

obejmują miasta: Olsztyn. (Partyzan 
tów 75), Sępopol, Świątki, Dobre 
Miasto, Runowo, Zalewo, Mikołaj* 
ki, Miłakowo. Naw.iady, Uktę, Mrą* 
gowo. oraz Pasłęk. Zielonkę, Dobre, 
Młynary — cztery ostatnie w pow. 
pasłęckim.

ODBUDOWWANE zostaną: sana­
torium w Prabutach (dalszy oiąg od 
budowy), w O.'sztynle — centralna 
poradnia przeciwgruźlicza (ul. Koś 
ciuceki C3), filia Państw. Zakładu 
Higieny (Okopowa 31), domy dia 
sanatorum przeciwgruźliczego l per 
sonelu lekarskiego, jak również sa­
natorium tegoż typu w Olsztynku. 
Pian rozbudowy służby zdrowia w 
Olsztynie przewidule ponadto re* 
mont budynku leczniczego przy ul. 
Partyzantów.

Oprócz tego w Olsztynie odbudo* ; 
wane zostaną ambulatorium 1 jesz­
cze jeden dcm mieszkalny dla per­
sonelu lekarskiego przy ul. War* 
szawskiej S2.

Liste tegorocznych robót z tego 
działu zamyka remont budynków 
leczr-iczvch w Kętrzynie erzy ul. j 
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Szkodnicy służby zdrowia 

dwa! lekarze olsztyńscy 
aresztowani wraz ze wspólniczką
za karygodne 
nadużycia

Milicja olsztyńska aresztowała nie­
dawno pod zarzutem nadużyć służ­
bowych naczelnika Wydz. Zdrowia 
Urzędu Wojewódzkiego lekarza dr 
Stanisława Kolińskiego i b. naczel. 
nifca tegcż wydziału dr Zygmunta 
Twardowskiego, zatrudnionego ostat­
nio w Ośrodku Zdrowia oraz byłą 
kierowniczkę referatu pcmccy dla 
pracowników państwowych w Woj. 
Wydz. Zdrowia — Lucynę Załucką.

W toku dochodzenia dr Roliński 
przyznał się do wielu nadużyć. Po­
mijając drobniejsze kradzieże, doko­
nywane w biurach Wydziału — dr 
Rolińskl przywłaszczył m. In. 36 
słoików (300 do 500 g każdy) sulfa­
midów, które wraz z przydzieloną na 
potrzeby wydziału 
sprzedawał aptekom 
i Warszawie.

Uzyskane tą d^orą 
ha wydatki osobiste.

Tych samych nadużyć dopuszczał 
sie również dr Twardowski, który 
między innymi, przydzielając peni_

PENICYLINĄ
w Olsztynie

sumy zużywał

cylinę szpitalom powiatowym, wy­
dawał im mniejsze Ilości, niż uwi­
daczniał to na kwitach odbiorczych. 
Różnice — oczywiście — przywłasz­
czał sobie.

Trzecią z aresztowanych — Załuc- 
ka przyznała się do przywłaszczenia 
paruset metrów materiałów’ przy, 
działowych, przeznaczonych do roz­
działu dla pracowników szpitala wo­
jewódzkiego.

Przyznała się również, iż za wszel­
kie wyjazdy służbowe pobierała 
podwójne diety, akceptowane przez 
swych wspólników — zwierzchników 
I ci także zresztą — poza przywłasz_ 
czaniem lekarstw i instrumentów 
lekarskich — często zużytkowywali 
na potrzeby osobiste pieniądze Wy­
działu, przeznaczone na przeprowa­
dzanie wszelkiego rodzaju akcji, ma­
jących na celu podniesienie zdrowot­
ności społeczeństwa naszego woje- 
w ouztw a.

lak na przykład dr Rolińskl przy­
właszczył jeszcze w latach ubiegłych 
około 100 tysięcy zł.

Sprawę trojga aresztowanych prze­
słano do Kcmisji Specjalnej celem 
dalszego dochodzenia i ukarania 
winnych, (b.)

|

|

Proces 13 oskarżonych 
byłych „działaczy“ związkowych 
rozpoczął się wczoraj w Olsztynie

i

sienie pcmccy jogo człor.kcm — re­
alizował, jako prezes biorąc udział... 
w posiedzeniach...

To też „zaharowany“ posiedzenia­
mi nie miał jakoby nawet czasu za­
interesować się, czy przekazywane 
przrz zarząd głowi?y przydziały tra- 
fia5y dc właściwych rąk.

Na pytanie prokuratora, skąd o-

Wczoraj przed olsztyńskim Sądem 
Okręgowym rozpoczął sic proces 
13 oskarżonych o milionowe nadu* 
życia służbowe w Związku Zawo* 
dovym Pracowników Rolnych.

Na lawie oskazżcnycb zasiedli 
Zygmunt Swidowski, Marla Koła­
kowska, Stanisław Michalak, Urszu
la Pasińska, Jakub Wachtelberg. , 
feena Wachtelberg. Jerzy Augusty- ' skarżony nabierał zaufania do przy- 
rdak. Tadeusz Królikowski, Tadeusz 
Wach. Jerzy Karczewski, Włady­
sław Swidowsk!. Antoni Kupezak i 
Hanna Salwowska.

Przedpołudniowa sesje wczorajszo 
Sn posiedzenia wypełniło czytanie 
obszernego, zawierającego około 
200 stron maszynopisu aktu oskar* 
żenią oraz zeznania głównego oskar 
żoneso. Zygmunta Świdcwskrego. b. 
prezesa zarządu wojewódzkiego Zw. 
Zaw. Pracowników Rolnych w Ol­
sztynie,

W toku zeznań oskarżony przvz- 
naje sie częściowo do winy. Sam 
stwierdza na przykład, iż przestęp­
stwem było wzięcie przez niego 4 
car butów zamiast, lednei. należne.] 
mu lako przvdz'a! na kartki.

Osk. Swidowski na pytania prze­
wodniczącego Bielskiego, zmierzają­
cego do wyświetlenia niektórych 
szczegółów aktu oskarżenia, zasla* 
nia sie... niepamięcią. Między inny* 
m oskarżony nie namiot a. czv brane 
dość często 7. kasy związkowej za- 
1’czki na Densie zwracał. czy też 
nie.

Na pytanie prokuratora Sawickie­
go oskarżony po dłuższym zastano­
wieniu, cc:ągając się 1 z odcieniem 
wstydu stwierdza, iż zawarte w sta­
tucie cele 1 zadania Związku —- nie-

bywających inspektorów zarządu 
głównego, którego brat jego Włady­
sław. zasiadający dziś również na ła 
wie oskarżonych, był prezesem, osk. 
śwldouski po prostu tłumaczy meto­
dą samoobrony, którą stosował w 
przeświadczeniu, że wyznając, im z 
miejsca swoje nadużycia i 
jąc je wyrównać — oczyści 
oczach. Taktyka ta okazała 
bra.

Inspektorka z Warszawy, 
ska, wysłuchawszy na przykład jego 
zwierzenia n'e tylko nie wyciągnęła z 
nich żadnych konsekwencji, ale sa­
ma wypełniła k'lka fikcyjnych kwi­
tów, aby pokryć manko kasowe. Od 
wiodła go również od zamiaru sprze­
daży mebli dla pokrycia niedoborów.

Na tym rozprawa została przerwa 
na. Sąd zarządził przerwę obiadową. 
Proces potrwa około 10 dni. (b)

obiecu- 
się w 
się do-

Pasiń-

Już w dniu dzisiejszym 
nastąpi otwarcie raicte 
na odbudowanej linii kolejowej
Kętrzyn—Węgorzewo

Odbudowa linii kolejowej Kętrzyn
— Węgorzewo debiega jtż kcńca. 
Jak o tym wcześniej doncsiEśmy — 
uruchomienie j?j przewidywano pier 
wolnie na dzizń 23 bm.

Wskutek j dnak wcześniejszego za 
kończenia rebót, oddanie kolei do 
użytku publiczrcga nastąpi JUŻ W 
DNIU DZISIEJSZYM.

Na uroczystość otwarcia ruchu 
na odbudowanym edeinku Kętrzyn
— Węgcirzcwo przybyć ma do Ol­
sztyna wtjceminister Komunikacji, 
inż. Balicki.

Z Olsahyna na te uroczystość, któ 
ra ma tak doniesie znaczenie dla 
całej północno - wschodniej części 
nasaego województwa, uda je się 
specjalna delegacja z dyrektorem 
kolei, ob. Pietrasikiem, i naczelni* 
kami służb DOKP na czele.

Symboliczne przecięcie wstęg! na 
odbudowanym forze nastąpi dziś w 
V. ęgorzewie z udziałem przedstawicie 
h miejscowego społeczeństwa i władz.

Reportaż z otwarcia kolei Kętrzyn 
— Węgorzewo, nadany telefonicz-. 
nie przez naszego specjalnego wy­
słannika. zamieścimy w numsrz# 
jutrzejszym „Żyda". (an)

Kultura zdobywa teren

BIBLIOTEKA GMINNA
to centrala wymiany książek

dla całej okolicy
(Od naszego spec ja Inego wysłannika)

UB. NIEDZIELA BYŁA UROCZYSTYM DNIEM ODDANIA CZY­
TELNIKOM WIEJSKIM NA WARMII I MAZURACH 75 BIBLIOTEK 
GMINNYCH I 600 PUNKTÓW BIBLIOTECZNYCH.

LAMKOWO w pow. olsztyńskim, gdzie odbyła się centralna, symbo­
liczna uroczystość, jest właśnie jedną z tych wsi, gdzie mieszczą się 
siedziby bibliotek gminnych. Co więcej — Lamkowo reprezentuje dziś 
cały teren, to też dcm społeczny, w 
gminną został bogato i pomysłowo
Na zewnątrz budynek udekorowa­

no świeżą zielenią świerkową i fla­
gami, uwagę jednak uczestników 
niedzielnej uroczystości przykuwa 
przede wszystkim olbrzymi transpa­
rent: „Książka —■ przewodnikiem na 
drodze do Socjalizmu".

Wstępujemy po schodach na wy. 
soki ganek domu społecznego, skąd 
wchodzimy do przybytku, poświęco­
nego książce. Jest to duża, widna 
salka, przegrodzona nową balustradą 
na dwie części. Za balustradą 
umieszczono szafy, które zdają się 
pęcznieć od książek. Oglądamy rów­
ne szeregi nowiutkich książek, 
oprawnych w tekturę i papier. Jest 
ich tam obecnie około 650 tomów.
WYSTAWA KSIĄŻKI

Dla lepszej orientacji czytelników 
wiejskich urządzono też pomysłową 
„wystawę książki“, rodzaj regałów 
na których wystawione są okładki 
tytułowe dzieł, posiadanych w biblio 
tece. „Wystawę“ zdobi pięknie wy­
pisane hasło: Dobra książka — źród 
łem rozrywki i narzędziem wiedzy“. 
Inne hasło głosi: „Książka — naj- 
lepizym towarzyszem życia".

Rzucamy okiem na tytuły. Efek­
towną okładką zachęca „Upadek Pa 
ryża“ Ehrenburga, obok dzieła Mic- 
k;cw’c:a sąsiadują z Żeromskim, 
jest tu nawet „Germinal“ Zoli, sło­
wem nawet wybredny czytelnik mo­

którym zainstalowano bibliotekę 
własnym wysiłkiem udekorowany.

t

że tu znaleźć odpowiednią dla siebie 
lekturę

Wolna część obszernej izby biblio­
tecznej przeznaczona została na czy­
telnię. Stoją tu cztery stoły dwuoso­
bowe, zasłane czystym papierem. Nie , 
wątpimy, że miejsca przy nich będą 
stale zajęte, bowiem cała atmosfera 
tej salki wiejskiej doprawdy skła- . 
nia i zachęca do czytania.
W CZWARTKI I NIEDZIELE

Zapytujemy kierownika biblioteki, 
ob. Eryka Sztolca o rozkład zajęć w 
bibliotece i czytelni. Zgodnie z usta­
lonym planem na rzie biblioteka i 
czytelnia otwarte będą dwa razy w 
tygodniu. We czwartki w godz. od 
16 do 20 i w niedziele od godz. 9 do 
13-tej.

Biblioteka w Lamkowie jest swe-

oko-

Nowe siedziby 
w odbudowanych 
budynkach

Nowy budynek Regionalnej Dy­
rekcji Planowania Przesirzennśgo 
przy ul. Konopnickiej 7/9, do którego 
z baraków przy ul. Bałtyckiej prze- 
pr.iwadz ły się już biura tej instytu­
cji, w na.bliższych dniach zostanie 
całkowicie wykończony, przy czym 
częśc m es?:kalna oddana zostanie 
pracownikom.

Lzya-.ała również własne pomiesz­
czenie przy ul. Głowackiego 13/15 
miejscowa Dekgatura Biura Kontro­
li przy Radzie Państwa. Mieszkania 
ala pracowników w tymże budynku 
są na ukończeniu.

Roboty na obydwóch budowlach 
pr owadzi ne były przez Wydx, Odbu­
dowy U.W. (1)

Obradygo rodzaju centralą dla pięciu 
licznych punktów wymiany książek, I ...
w Marzenach, Dereu, Krokowie, Pru ' robotników rolnych 
le i Szymikowie.

Funkty te w określonych termi­
nach będą oddawały posiadane do 
czytania książki, porządnie zapako­
wane w specjalnym pudle tekturo­
wym, aby ze zbiornicy w Lamkowie, 
otrzymać nową porcję lektury.

Nie straszne już teraz będą długie 
wieczory zimowe. Zapełni je poży­
teczna i przyjemna lektura książki, 
która cichy światek Lamkowa i o- 
kolic mocniej zwiąże z wielkim nur 
tern nauki i kultury w kraju i na 
świecie. (an)

Dzisiaj w sali teatru miejskiego w 
Olsztynie rozpocznie się o godz. 9 
nadzwyczajne plenarne posiedzenie 
zarządu okręgowego Związku Zaw, 
Robotników i Pracowników Rolnych 
R. P., w którym weźmie udział s.e„ 
kretarz zarządu głównego, ob. No­
wak.

Porządek dzienny przewiduje m. in, 
omówienie nowej umowy zbiorowej, 
zatwierdzenie • planu pracy i planu 
finansowego na rok bieżący, oraz re­
ferat sprawozdawczy z I Kongresu 
PZPR, (gem.)

Około 20 nowych mieszań 
otrzymają ludzie pracy 
już w lutym

Na zlecenie olsztyńskiego Zarządu 
Miejskiego Spółdzielnia Budownic­
twa Wiejskiego, jak już sygnalizowa­
liśmy. przystąpiła do budowy dwu- .■ 
izbowych mieszkań na poddaszu bu- ; 
dynków pokoszarowych przy ul. Kro_ 1 
mera.

Dzięki sprzyjającym warunkom 
atmosferycznym prace bez przerwy 
posuwają się naprzód.

Mieszkańcy Zatorza 
szczepią gruźlicę od jutra
w szkole Nr. 1

tt' dniu jutrzejszym zaczynają się 
w Olsztynie szczepienia przeciw­
gruźlicze dla mieszkańców t. zw. Za- 
torza (początek godz. 8 rano). Punkt 
szczepienia mieścić się będzie w 
szkole Nr 1 przy ul. Moniuszki.
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Czytelnicy piszą

My - matki - prosimy 
o porządne ambulatorium 
dla naszych dzieci

Od grena matek-czytclniczek ; 
„Życia O.sztyńskicgo" — otrzy­
maliśmy list, który porusza 
ważne zagadnienie społeczne, 
dotychczas jakgdyby niezau. 
ważone, a domagające się mi­
mo niewątpliwych trudności 
pozytywnego rozwiązania.

Mamy w Olsztynie dwóch lekarzy 
Ubczpieczalni, specjalistów od cho­
rób dziecięcych. Jest to stanowczo 
za mało. Ale nie o to nam w tej 
chwili chodzi. Wiemy bowiem, że 
problem braku na naszym terenie 
lekarzy rozwiąże dopiero wszczęta 
przez Państwo 
służby zdrowia.

Chodzi nam 
stanu rzeczy, z 
ki — pogodzić się nie możemy, uwa­
żając go za możliwy do usunięcia.

Oto nasi lekarze pediatrzy pracu­
ją w zgoła niemożliwych warunkach 
lokalowych, które nietylko stanowią 
nasze i naszych dzieci utrapienie, ale 
które muszą też ogromnie utrudniać 
samą pracę i tak już przepracowa­
nym niewątpliwie lekarzom specja- 
Istom.

Przede wszystkim mamy na my­
śli lokal lekarza przy ul. Partyzan­
tów. W małym pokoiku, tak zw. po­
czekalni bywa stłoczonych do 60 nie­
kiedy kobiet i tyleż dzieci. Nie 
wpływa to bynajmniej dodatnio na 
atmosferę oczekiwania ani wśród

akcja uspołecznienia

o usunięcie doraźne 
którym my — mat-

FOCZTA PRZYJMUJE PRENUMERATĘ 
„ŻYCIA OLSZTYŃSKIEGO“ 
DORĘCZA GAZETĘ DO DOMU

mi

Id

i

matek, ani ich mniej lub bardziej 
chorych dzieci.

W dodatku warunki takie urągają 
zasadom higieny, kiedy dziecko cho­
re być może na koklusz, odrę lub 
szkarlatynę ociera się w ścisku o in 
ne dzieci.

Wiemy, jak wielki jest głód loka­
lowy w Olsztynie. Ale wiemy też, 
że lokal dla ambulatorium dla dzie­
ci, porządnie i higienicznie urządzo­
nego przez Ubezpieczalnię, znaleźć 
sie powinien mimo wszelkich trud, 
ności.: BOĆ TU CHODZI O ZDRO- 
WIE NASZYCI! DZIECI I O SPO­
KÓJ NAS — MATEK.

Może dało by się Wykorzystać na 
ten cel jakiś naprzykład nieczynny 
większy lokal handlowy w śród­
mieściu — są przecież takie?

Pcdajemy ten „babski“ projekt 
pod rozwagę tych wszystkich, któ. 
rym debro naszych dzieci leży na 
sercu.

9
Ze swej strony sądzimy, że ten 

„babski“ projekt istotnie w pełni za 
sługuje na poważne i życzliwe roz­
patrzenie ze strony wszystkich zain­
teresowanych czynników.

Błąd korektorskl
W numerze wczorajszym — nie­

zauważony przez koróktorkę — 
wkradł się błąd zecerski w sprawo, 
zdaniu z uroczystości' w Lamkowie.

Pierwszy wiersz od góry w 3-ej 
sznalcie powinien mieć brzmienie; 
„W imieniu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej ..." — co niniej­
szym prostujemy.

rnENUMETłATĘ MIESIĘCZNĄ
W WYS. 135 ZŁ. NALEŻY 
WPŁACIĆ W NAJBLIŻSZEJ 
PLACÓWCE POCZTOWEJ

Powtórne szczepienie odbędzie się 
w dniu 22 bm. o tej samej porze 1 
trzecie w dniu 25 bm.

Do szczepienia winny się zgłosić 
wszystkie osoby, a podlegające szcze 
pieniu, które zamieszkują przy ul. 
Zielona Góra, Waryńskiego, Kolejo­
wej, Szopena. Moniuszki. Szymanow­
skiego. Reymonta, Słowackiego, Kar­
łowicza, Axentowicza, Paderewskie­
go. Niedziałkowskiego. Kossaka, Li­
manowskiego do okolicy kościoła św. 
Józefa włącznie.

Ponadto mieszkańcy nlewymiemo- 
nych ulic przyległych do ul. Moniusz 
ki. (an)

Z końcem tego miesiąca loh naj- 
później w początkach lutego SBW — 
jak nas zapev/nia kierownik tech­
niczny robót, inż. Sławiński — odda 
do użytku mieszkańców 4 mieszkan­
ka (pokój i kuchnia).

Następnych 15 oddawanych będzie 
kolejno w ciągu lutego. Należy przy­
puszczać, iż całkowite wykonanie ro_ 
bót zostanie ostatecznie zakończeń® 
w ostatnich dniach przyszłego mie­
siąca.

Początkowy termin wykończenia 
robót przy końcu stycznia nie był 
realny ze względu na trudności na­
tury technicznej, na jakie napotyka 
SBW przy prowadzeniu robót.

Nowowybudowane mi?sz’"an’’a wy­
posażone zostaną przez Zarząd Nie­
ruchomości Miejsk’ch w żelazne pie­
cyki kuchenne, (b.)

Ze strrch krori’t

PAMIĘTAJ
O POMOCY

ZIMOWEJ

Nudno
było wieczorami

Zycie w dawnym Olsztyn’e bynaj­
mniej nie było wesołe. Paraliżowały 
je liczne rygorystyczne przepisy poli­
cyjne, jak na przykład dotyczące ci­
szy w godzinach wieczornych, którą 
surowo przestrzegano, iak świadczy 
rozporządzenie z r. 1568.

Nikomu n:e wolno było po godzi­
nie 21 głośno rozmawiać, ani w 
mieszkaniu swoim przyjmować gości. 
Tym bardziej wszelkie śpiewy i mu­
zyka były wzbronione „po dzwonie- 
r.’u nä bramie“.

Nieposłus-nym według własnego 
uznan a sam pan burmistrz surowe 
wymierzał kary, (mg)

Dzień Olsztyna
o PORADNIĘ 
ZAWODOWĄ

W dniu dzisiejszym 
w sali konferencyjnej 
Iz.1/7 Przemysłowo a 
Handlowej, ul. Mazur­
ska 1. odbędzie sie ze 
branie w sprawie po­
wołania do życia olsz 
tyńsktei poradni zawo 
dowej. (an)

TERENY 
PRZEMYSŁOWE

Dziś o godz. 10 w ga 
binec.;e prezydenta 
miasta odbędzie sic 
konferencja w sprawie 
wydzierżawienia tenc- 
nów przemysłowych.

(t) 
DLA DZIECI 
PRACOWNIKÓW 
BUDOWLANYCH

W Domu Kultury 
Robotnicze! cdbyla s’ę 
gwiazdka d a dzieci 
członków Zw. Zaw. 
Pracowników Eudcw- 

’.anvch.
Do zobrar.ei dz'atwy 

przemów»! referent 
kult. » cśw. Związku, 
ob. Paliński. oraz refe* 
rentka do spraw ko­

biecych. ob. Mieszków 
ska.

Chwile oczekiwania 
na przedstawienie ku­
kiełkowe umilił dj.e» 
ciom zespół J. Przy* 
łuckiego. wykonując 
meiedie ludowe.

Przcdstav.v.onle tea­
trzyku kulde-łkowc^o 

TUR „O szewczyku, 
królewnie i smoku" 
wzbudziło wśród ma­
łych widzów niekłama 
ny zachwyt. Na zakon 
ozenie dzieci otrzyma» 
ły paczki ze słodyczą* 
mi. (gem)
UWAGA 
KOBIETY

W czwartek, dn. 20 
bm. w lokalu Ligi Ko 
blef odbędzie sie wie* 
czór dyskusyjny, po­
przedzony prelekcją 
cb. Kazimiery Kurów 
sklej na temat „Rola 
kobiet w świetle li­
chwa! Kor.g'esu Zjed 
noczenicwcfio-.

Początek o godz. 18. 
PODWÓJNE
ZŁOTE GODY

W Dajtkach odbyła 
sie wcŁcrai 'podwójna

niepowszednia uroczy= 
stość. Oto dwie pary 
małżeńskie ś więdły 

swoje złote gody.
Jubiltami byli Alojzy 

i li.żbieia Sadowsa/ 
ora?. Ju.iusz 1 Józefina 
Sokołowscy, (bm)

ZGUBY
Na ul. Reymonta 

zr.alcziono wczoraj kar 
te rowerową nr 2189 
na rok 1947/48. W dr* 
12 bm. w godzinach 
wieczornych znaleziono 
na skrzyżowaniu Alei 
Stalina l ul. Mickiewi 
cza pióro wieczne. W 
sklepie nr 5 spółdziel» 
ni ..Mazur" zostawiono 
okulary.

Zguby sa do odebra» 
nia w sekretariacie na 
szci redakcji w godz. 
11 — 17.

NOWE KOŁO L.L.
Na zebraniu organi­

zacyjnym pracowni* 
ków sadowveh nowsta 
łn w t.vch driach kolo 
Ligi Lotnicze i przy są 
dcie grodzkim w 
skład którego weszło 
22 członków. (U

z sali sądowej
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Dopomóżmy Suszowi
w zorganizowaniu robót rozbiórkowych

O

w martwym s®zome
(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

Gdyby ktoś chclał porównać dzisiejszy Susz z Suszem sprzed dwóch 
!~t — musiełby należeć do ludzi o wyjątkowej wyobraźni. Bo rćż- 
niso sa egremne.

Dawniej — pustka, brak ludzi, brak życia. Dziś — barwne, pulsu­
jące życie, dynamika pracy, zapał nowego człowieka.
Dawniej — gdziekolwiek spojrza­

łeś — ruiny i gruzy po wypalonych 
budynkach. Dziś — ślady wojny w ( 
większej części już usunięte, wszyst­
kie całe budynki zamieszkałe, ludzie 
tęgo pracujący, planujący, myślący 
o jutrze.
ZDEGRADOWANE MIASTO

Susz jest jedynym miastem w wo­
jewództwie, podniesionym do god­
ności stolicy powiatu i ściągniętym 
z tej wyżyny w wyniku wzrastają­
cego tempa odbudowy 1 zaludnienia 
Iławy.

Przerdes’enie szeregu urzędów z 
Suszu do Iławy nie zrujnowało jed­
nak miasta, nie załamał aktywności 
wśród mieszkańców, nie zahamowa­
ło tempa rozwoju. Stało się to dzię­
ki temu, że Susz, ma bogate, rolnicze 
zaplecze oraz wielokierunkowe po­
łączenia kolejowe.
TRZEBA BUDOWAĆ

To zadecydowało o losie miasta i 
olcraśFło drogi jego rozwoju. Lecz 
rczwój ten, powiedzmy to sobie 
srezerze, ra razie hamuje w dużym 
ctopn’u słabe tempo budownictwa 
mieś: kar i swego. Jest to w chwili I 
obecnej jedyne poważniejsze zmart­
wienie miasta, które posiada ambi­
cje dorównania innym, podobnym

mu pod względem wielkości i zalu­
dnienia miastem województwa.
DLACZEGO 
NIE ODGRUZOWUJEMY

Ale sa 1 mniejsze kł"po‘.y. 
jak sie dowiedziałem w Suszu, móa» 
sto nie otrzymało ani jednej zło­
tówki 7. krodpiów interwencyjnych, 
nrzeznaczorych na odgruzowanie. 
Dlaczego miasto całkowicie pcmlnię 
to v/ rozdzielniku? Z czego maleńki 
Suez ma utrzymać swoich 23 ni-c- 
zatednicnych sezonowo obywateli, 
obarczonych licznymi rodzinami, a 
skaranych w ckrsie zimy na przy i 
musowy odpoczynek?

Pytanie te zadałe sobie Zarząd 
Miejski i oblicza znajdujące się jesz • 
cze w mieście budynki, zakwalifiko 
wane do odbudowy. Okazuje się. że 
gruzów nie brak nawet dziś, choć 
usunięto ich dotychczas już bardzo ‘ 
wiele. j
RODZINNY KOLEKTYW

Tymczasem ludzie rad~ą sobie, ■ 
jak mogą. Na jednej z ulic, w sa* 
mim centrum miasta, zauważyłem 
taki obrazek:

W średnim iuż wieku mężczyzna, 
stojąc wśród gruzów wypalonego 
budynku, czyszczą! szybko podawa

Oto,

i

ne mu z głębi cegły ( nadwał te z 
kolei stojącemu obok Iriłkunaslo-let 
niemu chłopcu. Ten znów podawał 
cogłe swemu, sądząc po podobień­
stwie. bratu, a ten z kolei dwóm 
ćzlewcainkom. któro szybkimi, 
wprawnymi ruchami układały ie w 
oczach rosnącą, prostokątną kolom* 
ne na brzegu chodnika.

Z ro-mowy z jednym z mieszkań­
ców Suszu dowiedziałem się, że jest 
to znana w mieście rodzina, która 
w ten sposób zorganizowała sobie 
praję z .robkową. Praca to wpraw- 
dz’e c cżka, ale kolegialnie i celowo 
zorganizowana, daje podobno utrzy 
manie siedmioosobowej rodzinie.
PCZOSTALO 19 RODZIN

Czy jednak na taki koncept wpad- 
n:e pozostałych 19 rodzin? Jest to 
molo prawdopodobne. To też Za­
rząd Miejski tropi się o tych wszyst 
kich, którym powinien zapewnić t 
zorganizować pracę w martwym ze- 
zo”’e budowlanym.

Może więc dało by się dopomóc 
mias.u w sensie wprowadzonej pew 
nej poprawki do rozdzielnika woje­
wódzkiego kredytów inwostycyj- : 
ny:h? Może nie jest jeszcze za póź- ' 
no? (il) I

Plany MOZPN na rok bieżący
Będziemy szkolić przodowników piłkarskich 
Juniorzy pojącą na oboz

Wytyczne pracy MOZPN ca rok bieżący, zawarte w referacie pro­
gramowym, wygłoszonym przez mgr Eaiancwshiego na walnym zgroma­
dzeniu, wprowadzają spert piłkarski naszego Województwa 
drogi, atawiają przed nim nowe zadania, których 
nasza rzeczywistość, ustrój Pckki 
lizmu.

na 
wypełnienia 

Ludowej budującej zręby

norze 
żąda 

socja-

Dzień Elbląga
Za owocną pracę - praca
Zasłużeni pracownicy sezonowi
otrzymaj stałą pracę

(Od naszego korespondenta)

W grupce koleiarzv elbląskich, za 
służonych przy cdoudowie dworca, 
znalazło sie dwudziestu pracowni­
ków sezonowi eh. którym groz-ło u« 
przednio planowano zwolnienie z 
pracy.

Doceniając ich wielki wkład przy 
odbudowie dworca Rada 
Zawodowych oraz PZPR 
interwencji uwo.niły ich 
cji i zapewniły im stałą 
PKP. (m::l

Związków 
w drodze 
od reduk 
pracę w

EOBOTY INTERWENCYJNE
Wzorem lat ubieg: ych rozpoczną 

się w niedługim czasie na terenie 
miasta roboty interwencyjne, finan­
sowane przez Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej.

Juk w roku ubiegłym obejmą one 
prace porządkowa na placach, w 
pa k ca, rozbiórkę gruzów i burze­
nie murów grożących zawaleniem.

Term n rozpoczęcia tych robót nie 
jest jaszcze bliżej ustalony, (m::)

Dzień Ostródy
NADUŻYCIA
B. DYREKTORA SPP

W szkole przysposobienia przemy, 
słowego wykryto przed kilku mie­
siącami nadużycia finansowo-gospo­
darcze na sumę sięgającą póitora 
miliona złotych.

Śledztwo zostało już zakończone. 
Prokuratura sporządza akt oskarże­
nia. Wszyscy oskarżeni z b. dyrek­
torem Stanisławem Bartzem ocze­
kują w więzieniu na termin roz­
prawy. (BX.)

: postawić so- 
’ obszernie w 
Stwierdzając 
znalazły w 

zgromadzeniu 
chcielibyśmy

Jakie zadania musiał 
bie MOZPN, pisaliśmy 
numerze nicd-ielnym. 
teraz, że n_sze uwagi 
istocie r.a walnym : 
szersze naświct.erie, 
omowić ir.ne zagadnienia poruszone 
w leforacie.

KONTAKT Z TERENEM
Walne zgromadzenie dużo czasu 

poświęciło sprawie utrzymania 
przez Związek jak najbliższych w 
miarę możności kontaktów z kluba­
mi terenowymi, które oddalone 
znacznie od Olsztyna, posiadając z

Fabryka cukierków 
powstanie niedługo 
produkując 
na rynek lokany

(Cd naszego korespondenta)
W Ornecie, najmniej zniszczonym 

mieście w województwie, projektu­
je się budowę niewielkiej fabryki 
cukierników, która zatrudni na razie 
20 robotników.

Na fabrykę cukierków został już

w Ornecie
wytypowany jeden z obiektów prze 
myślowych, znajdujących się w zu­
pełnie dobrym stanie. Zaopatrzenie 
go w maszyny po uprzednio przepro 
wadzonj m remoncie jest już kwestią 
niedługiego czasu.

Fabryka cukierków, którą prawdo 
podobnie budować będzie Centrala 
Spółdzielni Spożywców, pracować 
ma na potrzeby naszego własnego 
terenu, (zb)

niir niedogodne połączenia komuni­
kacyjne, radzą sobie jak mogą, wspie 
ian-; psm.mi i komunikatami Z wiąz 
ku.

Pisma i komunikaty są pomocne 
nia we wszys.kich wypadkach. Za­
chodzi kcn eczność nawiązania z te­
renem kontaklu „żywego“ za pośred 
nictwem delegatów Związku, który 
zdaje sobie doskonale sprawę, że nie 
może w swej działalności ograniczyć 
się do najbliższych jedynie ośrodków 
piikarstwa, inne pozostawiając włas 
nemu losowi.

Bo jeżeli postanowień o w dal­
szym ciągu dążyć do umasowienia 
piłki r.cźn.j, opiekę i radoór trze, 
ba roztoczyć nad w.zys.kimi klu­
bami, usunąć, jeśli to jest mcżliwe, 
przeszkody Jakie Lamus ich roz­
wój.
Drugim środkiem utrzymania łącz­

ności z terenem będą w tym roku 
2 konferencje zarządu MOZPN z kie­
rownikami sekcji piłkarskich klu­
bów. Doświadczenie pierwszej kon­
ferencji. odbytej w listopadzie ub. 

ich

zdawczości towarzystw, która szwan, 
kuje w wielu wypadkach, utrudnia­
jąc w znacznym stopniu pracę Za­
rządowi.

Wzorem lat ubiegłych 1 w tyra 
roku juniorzy ckręgu będą wysiani 
na cbóz w Iłowane u, dokąd pojedz!« 
co najmniej jedenastka. Wyekwipo. 
wanie większej liczby młodych gra­
czy uzależnione będzie od możliwo, 
ści finansowych okręgu.
MOZPN ponadto przystąpi w myśl 
uchwały zgromadzenia, do weryfika 
cii wszystkich boisk piłkarskich w 
województwie.
IMPREZY

Reprezentacje okręgu, czeka 
mnie i zawodów niż w ub. roku 
zawodów 7. przeciwnikami b. 
ważnymi. Tak wiec oprócz 4 
czów o puchar Ziem Odzyskanych, 
z których 2 ujrzymy w Olsztynie, 
z Wrocławiem. Szczeclncm, Opolem 
i Gdańskiem, w dniu PZPN gościć 
będziemy u siebie reprezentację 
Warszawy, ewentualnie Łodzi albo 
Gdańska. W dniu MOZPN zostanie 
rozegrane tradycyjne tuż snotkanie 
x Toruniem. I wreszcie rewanż z El 
blągiem. Na zakończenie sezonu od 
będze sie turniej siódemkowy.

Inowacia godna ze wszech miar 
pochwały lest wprowadzenie przed 
zawodami reprezentacji spotkań dru 
żvn iuniorów. (mag)

Hie w Eorzynowie, lecz w Eębinie 
okna szkoły zabite dyktą

W numerze 357 z grudnia r. ub. , 
podaliśmy wiadomość o złym. wy. I 
glądzie i niedostatecznym zabezpie­
czeniu szkoły w Borzynowie w pow. 
Pasłęk.

Z przyjemnością obecnie stwier­
dzamy, iż uwagi nasze nie dotyczą 
szkoły w Borzynowie, lecz — na sku­
tek mylnie podanego nam odresu — 
dotyczą sz.roły w Dębinie (gmina

Wilczęta tegoż powiatu).
Za.mimowolnie wyrządzoną krzyw­

dę szkole w Eorzynowie szczerze 
przepraszamy, podtrzymujemy nato_ 
miast zarzuty w stosunku do szkoły 
w Dębinie, (an.)

Przysięga rekrutów
jesmosiki W?

(Od naszego koresi f?udentał
W dniu 16 bm. o godz. 11 cdbyło 

się uroc ys.e zaprzysiężenie żołnierzy 
Odbierał przysięgę miejscowej jed­
nostki mjr. Zielen’ewski. Do żoł- 
nieriy przemawiali: mjr. Zieleniew­
ski, wicestarosta ob. A. Tatarczuk i 
I sekre’.arz KP PZPR oraz prezes 
oddz. TP2 w jednej osobie, ob. Z. 
Kowalczyk.

Normalną hodowlę koni
umożliwia zakup dalszych ogierów
prowadzony
w tym miesiącu

W chwili obecnej z dotacji Min. 
Ro*nic.wa i R. R. oraz z kredytów 
średnioterminowych Banku Rolnego 
prowadzone są w innych dzielnicach 
kraju zakupy ogierów-reprodukto- 
rów dla punktów kopulacyjnych 
przy spółdzielniach rolniczo-handlo­
wych ZSCh w naszym wojewódz­
twie.

Dotąd zakupiono 41 sztuk, pozo- 
staje jeszcze do nabycia 19, czyli ra­
zem województwo olsztyńskie zyska

w terminie do końca b. m. 60 nowych 
ogierów, które zapewnią normalną 
gospodarkę hodowlaną na wsi. •

Z chwilą zakończenia tej akcji 
stan pogłowia ogierów w naszym re 
jonie wzrośnie do 317. Oprócz już 
wymienionych na tę liczbę składa 
się 177 licencjonowanych ogierów, 
znajdujących się w rękach prywat­
nych hodowców, i 80 reproduktorów 
państw owych.

Zakup one ostatnio ogiery w cenie 
ok 200.500 zł za sztukę należą do 
ras krajowych, uszlachetnionych 

, krwią tak zw. konia „wschodnio- 
i pruskiego“ oraz rasy angielskiej, (i.)

I

i

w or^Ti Mi.
TEATR IM. ST. JARACZA

„Odwety“ godz. 19.30.
KINO „POLONIA“

„Pieśń tajgi“ prod. radź. godz. 16, 
18 i 33. Dozw. od 8 lat.
KINO ..MAZUR“

„Ludzie bez skrzydeł“ prod. cze- 
Chosłow. godz. 15.30, 17.30 i 19.30.
MUZEUM NA ZAMKU

UŁjhne codziennie oprócz ponie­
działków w godz. 10—14.

Wj-L.awa „Piękno Ziem Odzyska­
nych“.
APTEKA DYŻURNA

Fajcr.aga, Kolejowa 17.
POGOx'OwkE L.ü.kAi€aiAiE Ub. Społ. 
(Partyzantów 30) czynne nocą w godz. 
17-7, w niedzielę i święta godz. 
13-16, 20—7. Tel. 21-21.
If KI.KŁAKU

Kina; „Bałtyk" — Moja siostra 
Eileen. „Mars“ — Bolero. Straż po­
żarną — tel. 6. Pogotowie Ub. Spoi. 
(Bielańska 18) czynne w godz. 20— 
8, tel. 49.
H WOJ Elio IIZTWIE

Bartoszyce „Bajka“ — Rodzina 
Froment. Biskupiec „Polonia“

On czy ona. Kętrzyn „Casino“ — 
Ojczyzna. Lidzuark „Caplto?* — Ba 
ry.ecz.ra. Mcrąg „Adria“ — My z 
Kronsztadtu. Mrągowo „Raj“ — 
Dwulicowa kobieta, Orneta „Lut­
nia — Noc grudniowa. Octrćda 
„Swlt“ — Miłość na lekarstwo. 
Szczytno „Grunwald“ — Marsylian- 
ka.

Radio

„rmuiUä

*ß»Jk Zorro. Giżyck© „Wanda-**

WTOREK 18 Łm.
5.10 Sygn., 5.2J konc. poranny 6-10 

Dziennik, 6.39 muzyka, 7.00 wiad., 
7.25 
we“ 
9.15
9.30 
ka _ 
wiad. południowe, 12.20 „Na swojską 
nutę“ 12.45 aud. dla wci, 15.30 Chłop 
cy z placu Eroni“ aud. dla dzieci, 
16.00 dziennik, 16.30 „Ostatnie spot­
kanie“ aud. dla mlodz., 17.00 Konc. 
popularny, 17.45 aud. TPŻ, 18.00 lek­
cja rosyjskiego, 18.15 pieśni Liszta,
18.30 muz. poważna, 19.00 konc. Kra 
kow^kiej Ork. P.R., 19.40 Wszechn. 
Radiowa, 20.00 Dziennik, 21.00 konc. 
symf., 22.10 „Mozaika muz.“, 23.00 
Ostatnie wiadomości.

Polskie Radio zastrzega możliwość 
zmian w programie.

d. c. muzyki, 8.30 „Stare i r.o- 
pow. ode. 1, 8.50 d. c. muzyki, 
Inform., 9-23 skrzynka PCK 
V/szechn. Radiowa, 11.40 kreni- 
polit. - gosp. Bułgarii, 12.04

Z.4037

fercncji. odbytej w listopadzie 
roku, wskazuj«, iż urządzanie 
jest po prostu nieodzowne.
SZKOLENIE

W dziedzinie szkoleniowej MOZPN 
projektuje zorganizowanie kursu dla 
przodowników piłkarskich. Nie jest 
też wykluczone, że w tym jeszcze 
roku Związek pczyska stałego tre­
nera. (

Już w lutym odbędzie się drugi; 
kurs — dla sekretarzy klubów. Ce­
lem jego jest usprawnienie sprawo- I

PZPN ma zatwierdzić
nową nazwę 
związku okręgowego

Walne zgromadzenie MOZPN po­
leciło zarządowi na wniosek 
p. Płocha wystąpić do PZPN o zmia­
nę nazwy Związku na „Olsztyński 
Okręgowy Związek Piłki Nożnej“.

PZPN powinien ustosunkować się 
pozytywnie do uchwały zgromadze­
nia. (mag.)

Nowe zwycięstwa ping-pongistów ZZK
z Gwardią i SKS

Trójmecz tenisa stołowego 
tyńskich drużyn ZZK, Gwardii i 
SKS przyniósł zasłużony triumi ko­
lejarzom, którzy pokonali Gwardię 
w stosunku 5:4 1 SKS 0:2. Gwardia 
m Dokonaniu SDÓłdz’eIcćw w stos. 
5:1 zapewniła sobie drugie miejsce.

Pozicoa rozgrywek stal na nieno- 
towanvm u nas jaszcze ooz’omie. 
Pvng - pongistom Olsztvna nrzvbv* 
ło przv tvtm k’lku nuwvch dobrych 
zawodników jak Heś (SKS) pogrom 
ca Sekuły j Nowak (Gwardia), któ* 
rzy w niedalekiej przyszłości mogą 
poważnie zagrozić mistrzowi Frud-

olsz*

ce. który to zresztą sam obiektywni« 
prayznaje.

Drużyn.? wrstatfhr w następu? ą> 
cych składach: SK3 — Giarski, 
Abramski, Heś; Gwardia — Frud- 
ko. Michorek. Nowak; ZZK — W.i 
niewski. War2yński. Sekuła.

Tróimecz został rozegrany 
świetlicy spółdzielni ..Mazur“. 
wodv prowadzili pp. 
Szymański i Uryn.

Na marginesie zawodów rależy 
dodać, że kluby olsztyńskie cierpią 
na brak dostatecznej ilości piłeczek, 
co w znacznym stopniu utrudnia 
rozwój tenisa stołowego, (at.)

Zjazd SL
powiatu Morąg

(Od naszego korespondenta)
W sali kina „Adria ‘ w Morągu 

odbył się powiatowy zjazd statuto­
wy Stronn.clwa Ludowego, w któ­
rym wzięło udział około 203 delega­
tów. Obradom przewodniczył przed­
stawiciel władz wojewódzkich SL, 
ob. L. Janicki.

Po wysłuchaniu referatów na te­
maty polityczne i organizacyjne wy­
brano nowy zarząd z ob. Stefanem 
Kutarbą, jako przewodniczącym, na 
czele.

Po zjeździe wyświetlono dla dele­
gatów film produkcji radzieckiej 
p. t. „Decyzja prof. Milasa“. (s.)

w
Za»

Gabszewicz,

Po przysiędze żołnierze i zaproszę
r. i goście udali się na wspólny obiad, 
urządzony starań em woj.ka i TPŻ.

Następnie odbyła się akademia. W 
części artystycznej wojskowy zespół 
wykonał pieśni i recytacje.

Roześmiane twarze żołnierzy 1 licz 
ne brawa świadczyły o tym, że wy-
s. ępy 
torów 
dzów.
WIEC

Powiatowy zarząd Ligi Kobiet u- 
rządz ł w dniu 16 bm. w lokalu właz 
nym przy ul. Słowackiego nr. 9 wiec, 
w którym wzięło udział ponad 50 ko 
biel.

Wiec zagaiła przewodnicząca ob. 
Ożdzińeka. Obszerny referat o roli 
kobiet w naszym Państwie wygłosiła 
cb. Magdalena Sahajdowa.

Zebrane kobiety uchwaliły rezo­
lucję. w której między innymi z ra­
dością witają połączenie się obu 
Partii Robotniczych, deklarują sta­
nąć do apelu, zapoczątkowanego 
przez kobiety górników, oraz zapew 
n‘a;ą swój udział w wykonaniu planu 
6-letniego.

Omówiono także sprawy stołówki 
1 świst icy oraz różne sprawy gospo 
darcze LK. (r)
ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE 
SAMORZĄDOWCÓW

W ub. sobotę o godz. 14-tej w sali 
MRN w Ostródzie odbyło się zebra­
nie członków Zw. Zawód. Prac. Sam. 
Teryt. i Instyt. Użyteczn. Publ., za­
trudnionych w ZEOM-ie, Wydziale 
Powiatowym, Zarządzie Miejskim 
oraz jego zakładach użyteczności 
publicznej i gminie wiejskiej Ostro- | targową i dwa zieleńce, (an.) 
da.

Przewodniczył prezes oddziału 
Związku Samorządowców ob. J. Rud­
nicki.

Zebranie zwołane zostało w związ­
ku z nadchodzącymi wyborami do 
władz oddziału Związku, które mają 
się odbyć w dniu 6 lutego, (r.)

woj k owych aktorów - ama- 
zyskały sobie uznanie wi 

(r )
KOBIET

!

Rzemieślnicy
szkolą się w Giżyc! u

WNa zebraniu starszych cchów 
Giżycku z udzałem przedstawicieli 
Izby Rzemieślniczej c-raz Zakładu 
Doskonalenia Rzemiosła postanowić 
r.o powołać do życia 
kursy ogólne, 
egzaminów 
niczych.

Wykłady 
miejscowej 
nei cod 1 
tejże uczelni, (an)

200-godzinne
przygotowujące do 

mistrzowskich i czelad-

’ odbywać sie będą w 
i średniej szkole publicz* 
kierownictwa» dyrektora

Za stare cegły
nowe inweslfcje

Z rozbiórki 7 ruin Zarząd Miejski 
w Mrągowie uzyskał 186 tysięcy ce­
gieł i 30 ton żelaza. Z pieniędzy, uzy­
skanych ze sprzedaży tego materiału, 
urządzono i oddano do użytku halę

i

Za 10 lub 20 zł—cały dzień na nartach 
WUKF otwiera julra wypożyczalń ,ü*

Pragnąc udostępnić sport narciar­
ski tym mieszkańcom Olsztyna, któ­
rzy nie posiadają sprzętu, Woj. Urząd 
Kultury Fizycznej otwiera z dniem 
jutrzejszym wypożyczalnię nart, 
z której mogą korzystać wszyscy 
chętni.

Warunki korzystania ze sprzętu 
narciarskiego są dostępne dla każ­
dego miłośnika tej pięknej dziedziny 
sportu. Opłata za jednorazowe wy­
pożyczenie (cały dzień) wynosi dla 
młodzieży szkolnej i szeregowych 
WP 10 zł, dla innych — 20 zł. Wy­
pożyczać narty można codziennie, 
nie wyłączając świąt w godz. od 9 
do 17 w gmachu WUKF u woźnego. 
Wypożyczający zostawia przy odbio­
rze swoją legitymacje, a otrzymuje 
ją przy zwrocie sprzętu, który musi 
nastąpić najpóźniej do godz. 21.

Wypożyczający ponosi odpowie­
dzialność materialną tylko za zgu­
bienie lub rozmyślne uszkodzenie 
sprzętu.

Grupy zorganizowane, liczące wię­
cej niż 10 osób, mogą pozatem ko­
rzystać z fachowej i bezpłatnej po­
mocy instruktora. Trzeba tylko zgło­
szenie nadesłać w przeddzień zamie­
rzonej jazdy.

Wypożyczalnia WUKF dysponuje

obecnie około 100 parami nart, 
w przyszłości zaś będzie posiada.a 
jeszcze więcej. O ile WUKF otrzyma 
z Warszawy przydział butów nar. 
ciarskich, narty będą wypożyczań« 
z butami. Ze smarów korzystać moż­
na na miejscu, (no.)

Można kupić
nowe przepisy PZLA

Woj. Urząd KF w Olsztynie, «L 
Warszawska 85, posiada do sprzeda­
nia 50 egzemplarzy nowych przepi­
sów PZLA wraz z tabeią w cenie 
150 zł za egzemplarz.

„Przepisy“ można nabywać w go. 
dżinach urzędowych. (gem.)

531 zawodników
w 31 klubach

I

Wydział Gier ? Dyacypfnr MO 
ZPN posiada w swej 
klubów piłkarskich. 
531 zawodników.

Znamienne iest to. 
liczbę graczy potwierdzonych przez 
PZPN iest tylko 247, co stanowi pra 
wie 50 prcc. Jest w tym znaczna 
wir® klubów, które nie wypełniają 
wcae. albo źle wypełniają karty 
zgłoszeń do PZPN.

ewidencji 31 
zrzeszających

że na taka

Przysposobienie 
rolnicze
w pow. braniewskim

(OJ naszego korespondenta)
W pow. braniewskim czynna jest 

jedna średnia szkoła rolnicza, licząca 
20 słuchaczy. Personel składa się 
z dwóch nauczycieli i jednego in­
struktora zawodowego.

Poza średnią szkolą pracują w po­
wiecie 22 ośrodki szkoleniowe przy, 
sposobienia rolniczego. Liczą one 700 
uczniów.

W ośrodkach tych uczą nauczyciele 
szkół powszechnych oraz instrukto­
rzy Związku Samopomocy Chłop­
skiej, przejawiający w powiecie 
wraz z partiami politycznymi 1 ZMP 
duża aktywność. (mi->

OGŁOSZENIE
Wojewódzka Komisja Likwidacyj­

na P. P. R. i P- P. S. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że z dniem 
1 stycznia 1949 r. rozpoczęta urzędo­
wanie w gmachu K. W. P. Z. P. R. 
w Olsztynie, Plac Armii Czerwonej 
Nr 2 (III p. Wydział Finansowy).

W związku z powyższym wszelkie 
za'nteresewane Instytucje i osoby 
winny w nieprzekraczalnym terminie 
do dnia 1 marca 19-19 r. zg osić swo­
je pretensje zarówno do byłej p. P. R. 
Jak i b. P. P. S., pod adresem jak 
wyżej.

Nadmienia się, że reklamacje po 
tym terminie uwzględniane nie będą.

Wojewódzka 
Komis'a Likwidacyjna

P. P. R. 1 P. P. S.
(121-8)

ZGUBIONO tymczasowy dowód toż­
samości konia wydany przez Zarząd 
Gm'ny Kiwity, paw. Lidzbark Warm, 
"a nazwis’-o Tuć Jan, zam. w Koni- 
tach, gm. Kiwity. 119-2

ZGUBIONO kartę
RKU Miechów Nr 3282 na nazwisko 
Rypno Władysław.

u

Cenlralny UrząJ P.anowan.a 
Buro Regionalne w Olsztynie 

tauiiadamla
iż z dni m 16 stycznia 1949 r. 

zostuio prz.en esione na
ul. BAŁTYCKĄ Nr 1 tud. 5

io>-i 

POKOJU sublokatorskiego poszu­
kuje urzędnik samotny. Żeromskie­
go 41 a m. 4. 122

OGŁOSZENIE
Potrzebni od zaraz fachowcy, przy 

gotowani teoretycznie i praktycznie 
do pracy instruktorskiej ze specjal­
ną znajomością hodowli i żywienia 
krów mlecznych.

Wykształcenie licealne, średnie lub 
niższe rolnicze, praktyka hodowla­
na. a także praca społeczna na wsi.

Warunki do omówienia. Podanie, 
życiorys i odpisy świadectw kiero­
wać C.S.M.J. Okręgowy Oddział w 
Olsztynie, ul. Pieniężnego 18. 80-1

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Grodzisk Mazo­
wiecki Nr 3033 na nazwisko Toma­
szewski Ksawery urodź. 1924 r. 
zam. Kabiny pow. Reszel. 110-1

SPRZEDAM meble. OUL opłacony.
Olsztyn, Działdowska 13 m. 4. 117-1 

iiiiiiiiiwiMiiiiiarw

ZGUBIONO książkę inwalidzką wyd. 
w Olsztynie, leg. inwalidzką wyd. w 
Giżycku, leg. PPR. odcinek zamek 
dowania wyd. w Rynie, pow. Giżyc­
ko. metiykę ślubu, leg. ZSCh, dowód 

rejestracyjną | tożsamości konia wydäny w Rynie 
na nazwisko Waskian Julian, zam. w

120 Bogaczewie^pow Giżycko. 118

OGŁOSZENIA
W „ŻYCIU OLSZTYŃSKIM*

TO GWARANCJA 
POWODZENIA



ZYCIB

ŻYCIE SPORTOWE ing

Czarny dzień czołowych pięściarzy

Antkiewicz, Chychła i Rudzki przegrywają
w drużynowych mistrzostwach Polski

GWARDIA (G) — ZZK 10:6
POZNAŃ (Teł. wł.). Miejscowy 

ZZK uległ gdańskiej Gwardii w 
meczu o wejście do Ligi w stosun­
ku 6:10.

Sensacją tego meczu była poraż­
ka mistrza Polski i zdobywcy brą­
zowego medalu olimpijskiego w 
wadze piórkowej Antkiewicza, któ 
ry występował w wadze lekkiej z 
nieznanym zawodnikiem 
cliem. Antkiewicz wypadł 
słabo. W tej chwili jest 
pełnie bez formy. Mistrz 
rozpaczliwie finiszował w

Wyty- 
bardzo 

on zu-
Polski 

trzecim

Antkiewicz

starciu, jednak to nie pomogło do 
uzyskania zwycięstwa. Poznaniak 
zwyciężył zasłużenie.

Wyniki techniczne.
W wadze muszej Mikołaczewski 

(G) pokonał na punkty Janaszka, w 
koguciej Kliczbork (ZZK) poddał 
się Gignalowi po pierwszym starciu 

W wadze piórkowej Bazarnik 
(ZZK) przegrał na punkty do Go- 
łyńskiego, w lekkiej Wytych (ZZK) 
odniósł niespodziewane zwycięstwo 
nad Antkiewiczem.

W wadze półśredniej reprezentant 
Polski Kazimierczak (ZZK) wygrał 
po zażartej walce z Iwańskim, w 
średniej Kupczyk (ZZK) przegrał 
na punkty z Kwiatkowskim.

Jeszcze jedną sensacją tego me­
czu było znokautowanie Rudzkie­
go pogromcy mistrza Polski Zagór­
skiego przez Gładysiaka. W wadze 
ciężkiej Talarczyk (ZZK) oddał 
punkt w. o. Mechlińskiemu wygry­
wając z nim 
skiej.

LUBLINIANKA

w walce towarzy-

— ZJEDNOCZENI 
10:6

wł.). Zawody bok-

i W wadze lekkiej Marciniak (L) 
uległ na punkty Baranowskiemu, w 
półśredniej najładniejszą walkę dnia 
stoczyli Wikliński i Zieliński (L). 
W pierwszym starciu Wikliński otrzy 
muje ostrzeżenie za zbyt niskie uni­
ki. W drugim gong ratuje bydgosz­
czanina od nokautu. Na początku 
trzeciego starcia Wikliński poddaje 
się.

W wadze średniej Kowalkowski 
(Z) ulega przez tech. k. o. Głęboc­
kiemu, w półciężkiej Gnat (Z) po­
konał przez tech. k. o. Musiała.

W wadze ciężkiej Chyła wygrał z 
Gołębiowskim w. o. z powodu nad­
wagi.

ZRYW — PAFAWAG 12:4
ŁÓDŹ (Tel. wł.). Miejscowy Zryw 

pokonał w meczu o wejście do Ligi 
bokserskiej wrocławski Pafawag w 
stosunku 12:4.

Wyniki techniczne:
W wadze muszej Stasiak (Z) wy­

punktował nieznacznie Faskę, w 
koguciej Czajkowski (Z) odniósł zwy 
cięstwo nad Czajkowskim, w piór­
kowej Pokowski (P) wygrał z Ro­
galskim, w lekkiej Krawczyk (Z) 
znokautował w pierwszym starciu 
Szczepana, w półśredniej Kijowski 
wygrał przez poddanie się Sztolca w 
I starciu.

W średniej Taborek (Z) zwyciężył 
przez techn. k .o. w II rundzie ze 
Smykiem. Smyk był na deskach do 
9 i 7.

W półciężkiej Wojnowski (Z) prze 
grał po słabej walce z Krupińskim, 
w ciężkiej Niewadził wygrał przez

<

LUBLIN (Tel. 
serskie o wejście do Ligi pomiędzy 
Lublinianką i Zjednoczonymi (Byd­
goszcz) zakończyły się zwycięstwem 
gór. ?Car?.y w stosunku 10:6.

Wyniki walk:
W wadze muszej Kukier (L) wy­

grał z silniejszym fizycznie lecz nie 
czysto walczącym Jóźwiakiem, w wa­
dze koguciej lepszy technicznie Ba­
ran (L) pokonał na punkty Kowa­
lewskiego

W wadze piórkowej Makar (L) 1 
zdobył punkty w. o. z powodu nad-i v ______ _
wagi Kruży. W walce towarzyskiej. poddanie się Pajdowskiego"w*pierw-
Kruża zwyciężył przez poddanie się 
przeciwnika w I starciu.

Gwardia (W) wygrała w Słupsku
lylko 10:S

SŁUPSK (Tel. wł.). Warszawska 
Gwardia stoczyła towarzyskie spot­
kanie ze swą imienniczką ze Słup­
ska zwyciężając w stosunku 10:6.

Wyniki walk, w muszej Patora (G) 
przegrał na punkty z Niemczykiem, 
w koguciej Wierzbicki uległ Szad­
kowskiemu (G), w lekkiej I Moż- 
dżyński wypunktował nieznacznie 
Kukulaka (G), w lekkiej II Zakrzew 
ski uległ na punkty Tomczyńskiemu

(G), w półśredniej Majewski (G) po­
konał na punkty Zasztoffta, w śred­
niej Kulpa przegrał z Kolczyńskim 
(G), w półciężkiej Sawicki uległ Ar- 
chadzkiemu (G), w ciężkiej Szymura 
(G) pokonał wysoko na punkty Do­
brodzieja.

półciężkiej Rajski, niezaslużenie prze 
grał z Frankiem a w ciężkiej Białkow 
ski wygrał w.o. wobec rezygnacji Ma 
jewskiego.
GWARDIA (R) — WŁÓKNIARZ 7:9

RZESZÓW (Teł. wł.). Rzeszowianie 
mimo własnego terenu oddali dwa 
punkty Włókniarzowi, przegrywając 
7:9.

W muszej Kargier wygrał w.o., w 
koguciej Małecki remisuje z Jabłoń­
skim, w piórkowej Stanikowski wy­
grał z Dobrowolskim, w lekkiej Kro- 
wiak uległ Kawczyńskiemu, w pół- 
średniej Mazur przegrał z Fabiszew­
skim, w średniej Trzęsowski wygrał 
przez techn. k.o. z Kościółkiem w II 
rundzie,' w półciężkiej Martynellis 
przegrał przez k.o. z Borkiem, w cięż­
kiej Jaskuła wygrał z Trawińskim.

W ringu sędziował Koszuliński, na 
punkty Krasucki, Matula i Bogdano­
wicz.

RADOMIAK — BATORY 8:8
RADOM (Teł. wł.). Ślązacy wywal­

czyli remis z wicemistrzem stolicy.
W muszej Arczewski (R) wygrał na 

punkty z Rajchertem, w koguciej 
Przybytniewski (R) uległ Bazarnikowi, 
w piórkowej Sieradzan (R) zwyciężył 
Kempę, w lekkiej Czortek (R) poko­
nał Ponantę, w pólśredniej Kusz (B) 
pokonał Kosińskiego przez techn. k.o., 
w średniej Wasiak (R) przegrał przez 
techn. k.o. ze Sznajdrem, w półcięż­
kiej Kotkowski (R) uległ Nowarze, w 
ciężkiej Stec (R) wygrał z Kolonką.

prses plotki, wykorzy-Uczniowie angielskich szkól średnich trenują bieg 
stująo „wiosenną" pogodę.'

htonii zabrakł® ratyny i szczęścia
do pokonania SKS

Koszykarki Polonii i SKS spotkały 
się w meczu o mistrzostwo Warsza­
wy. Spotkanie to wzbudziło duże za­
interesowanie, gdyż drużyna Polonii 
opromieniona była zwycięstwem nad 
AZS-em a SKS .— to przecież mistrz 
Polski. Zwolennicy ..czarnych koszul“ 
zawiedli się jednak w swych oblicze­
niach. Polonia przegrała mecz zasłu­
żenie Na tle dobrze dysponowanego 
SKS, polonistki raziły przede wszyst 
kim brakiem zgrania i nieznajomoś­
cią podstawowych zasad taktyki. 
Szwankowały również strzały, które 
wychodziły tylko Jaźnickiej. Atu­
tem Polonii jest przede wszystkim 
ambicja i dwie doświadczone zawod­
niczki: Jaźnicka oraz Kamecica. M’o-

de zawodniczki mają zadatki na to by 
pod okiem d^ł rego trenera zamienić 
się w wartościowe koszykarki.

SKS wygrał ten mecz przede -wszy­
stkim dzięki temu, że polonistki nie 
kryły dobrze przeciwniczek. Te, do­
brze dysponowane strzałowo umiały 
wykorzystać nadające się okazje j za­
pewnić sobie sporą przewagę punkto­
wą. Ostateczny wynik meczu i rzmiał: 
22:15 (7:14).

Niemiłym zgrzytem spotkania był 
ordynarny faul Wojewódzkiej na Jaź 
nickiej. Polonistka popchnięta przez 
przeciwniczkę przewróciła się w peł­
nym biegu 1 wpadła na ścianę. Nie 
mogła przyjść do siebie przez dłuższy 
czas. Sędzia wykluczył Wojewódzką z 
gry. Wywołało to niezrozumiałe pro­
testy ze strony przedstawicieli SKS.

(K)

ŁLofee Mbrame WOZP/V
I^?J F^fFSE?

W SEZONIE
WALNYCH ZEBRAŃ

Każdy, kto miał bliższy kontakt ze 
sportem, zna styl naszych 
zebrań. Nasłuchał się 
miennych fllipik mających ___
prywatny interes klubiliu, a ubranych 
w wielkie słowa dobra sportu, rewo­
lucyjnych wniosków, za którymi nie­
jednokrotnie sarni wnioskodawcy nie 
głosowali, napatrzył się na burzę w 
szklance wody, po których zostawało 
trochę mętnej wody i... znużenie garst­
ki- idealistów, ofiarujących sportoyń 
swą niedocenianą. bezinteresowną 
pracę i doświadczenie.

„Wielka bywa rozmaitość
Rzeczy, które budzą litość".

Tak pisał ongiś Boy-żeleński i 
aforyzm można by zastosować do wie­
lu. zebrań sportowych.

Pomimo to nic można niedoceniać 
znaczenia wolnych zebrań. Na nich 
boi&iem ustala się icytyczne pracy na 
cały sezon -i na nich zapadają decy­
zje co do form organizacyjnych. Bie­
dy walnych zebiłań mszczą się: wi­
dzieliśmy to na przykładzie Polskiego 
Związku Piłki Nożnej. Jedno z pierw­
szych powojennych loaln^ch zebrań 
PZPN sprzeciwiło się powstaniu Ligi 
Piłkarskiej, przez co opóźniło podnie­
sienie się poziomu klasy elitarnej, o- 
statnie przeładowało sezon rozgryw­
kami i przez to doprowadziło do kry­
zysu formy zawodników nienotowane- 
go w historii naszego piłkarstwa i 
zaprzepaściło tym udział piłkarzy w 
Olimpiadzie.

Atmosfera walnych zebrań nie 
sprzyja rozioiazywaniu trudnych pro­
blemów. Czasem nonsensy nieprze­
myślanych wnioskóic są retuszowane 
w komisjach, lecz i te nie zawsze sto­
ją na wysokości zadania i nie zawsze 
są przygotowane do rozwiązywania 
spraio wymagających studiów i oce­
ny fachoicego czynnika. Nie zawsze 
ważne wnioski są przesyłane związ­
kom i klubom przed terminem wal­
nego zebrania celem przestudiowania 
i zajęcia stanowiska. Czasem ktoś wy­
skakuje z ważnym wnioskiem dopiero 
na walnym zebraniu (np. powiększe­
nie Ligi, do lś klubów) i wniosek ta­
ki. uzyskuje większość.

Odmierzenia związków nic są dosta­
tecznie naś'rietlane przez prasę. Pra­
sa jest niedostatecznie łnforńiouiana 
o zamierzeniach związków. Są związ­
ki. które jeszcze, nie splamiły się prze­
słaniem informacji o swych pracach 
n awe t najpo ważnie jszum dzie nni kom. 
Komunikaty niektórych związków re­
dagowane są jakimś systemem „szafy 
z ubraniami". Pełno w nich zawie­
szeń i odwieszeń zawodników i sekcyj 
klubowych, a o tym, co ztoiazek za­
mierza robić, jakie zmian" wprowa­
dzić, ’ ....................................

walnych 
na nich pło- 

’(■ na celu

ten

, takie zmian" wi
, nic snorób się dowiedzieć.

Przy dzisiejszym układzie 
ków również czynnik fachowy 
jest dostatecznie wykorzystany, 
bowiem ludzie, którzy sportem 
mowali się teoretycznie i praktycznie, 
którzy pisali książki i podręczniki 
sportowe, a którzy nie mają' sposo­
bności wypowiadania sję w ważnych 
problemach sportowych. choćby dla­
tego, iż nikt sic ich o zdanie nie pyta. 
Instytucja rai sportowych. złożonych 
ze znanych fachowców, przy związ­
kach sportowych nie fest, znana. Mo­
że dlatego wnioski zgłaszane na wal­
nych zebraniach, nieopiniowane przez 
fachowców czasem pod względem fa­
chowym nie- wytrzymują, krytyki.

A za blady takie płaci cały sport. O 
tym należ" pamiętać w sezonie wal- 
tiych zebrań. Stein.

stosun­
ki e 
Są 

zaj-

Gwardia (Wrcchw)-ZZK ((hole)
16:0

WROCŁAW. W Hali Ludowej we 
Wrocławiu odbył się towarzyski mecz 
bokserski między ZZK (Opole) i wro­
cławską „Gwardią“.

W drużynie wrocławskiej wystąpi­
li: mistrz polski Kasperczak w wadze 
muszej oraz reprezentant Polski Kli- 
mecki.

Drużyna wrocławska wygrała spot­
kanie w stosunku 16:0, nie przegry­
wając żadnej walki.

Skład Łodzi
na mecz ze Szczecinem

ŁÓDŹ (Tel. wł.). Kapitan sporto­
wy ŁOZB ustalił skład na mecz ze 
Szczecinem, który przedstawia się 
następująco (od muszej do ciężkiej): 
Kargier. Brzózka, Borowski, Kraw­
czyk, Olejnik, Trzęsowski, Pisarski. 
Niewadził.

Propagandowe zawody
tu Warszaiuie

W sali WUKF w Warszawie odbyły 
się propagandowe zawody sportowe 
w walkach zapaśniczych, podnoszeniu 
ciężarów, szermierce, gimnastyce, ju­
jitsu.

szych sekundach walki.
W ringu sędziował Ćwikliński, na 

punkty Misiorny, Derda i Fedoro­
wicz.

GEDANIA — WARTA 9 : 7
GDAŃSK (Tel. wł.). Gedania poko­

nała b. wielokrotnego mistrza Polski 
Wartę w stosunku 9:7.

Sensacją spotkania była porażka 
przez techn. k. o. Chychły z Białec­
kim. Białecki rozciął gdańszczani­
nowi brew głową a sędzia ringowy 
miast ogłosić zwycięstwo Chychły 
przez dyskwalifikację przeciwnika, 
uznał mistrza Polski za niezdolnego 
do walki, 
ciosu.
Wyniki: 
w muszej 

techn. k.o. w 
skim, w koguciej Borak przegrał 
Kleinem, w _ ’ ’ ’ j 
zremisował z Antkowiakiem, w lek­
kiej Szkudlarek przegrał z Kudłaci- 
kiem, w półśredniej Suwiczek prze­
grał z Musiałem, w średniej Białecki 
pokonał przez techn k.o. Chychłę, w

mimo nieprawidłowego

Liedtke wygrał przez 
III rundzie z Soczewiń-

z
piórkowej Szymański

Piłkarstwa warszawskie na drodze postępu
2,5 mil. zL przeznaczono nu wyszkolenie

Jeszcze nigdy sprawy piłkarstwa 
warszawskiego nie prezentowały się 
tak dobrze, jak obecnie. Wynika to z 
obrad Walnego Zgromadzenia WOZPN 
na którym mało słyszało się słów kry­
tyki. Również sprawozdanie ustępują 
cego zarządu, sprawozdanie skarbni­
ka, kapitana związkowego i referen­
ta wyszkoleniowego nie spotkały się 
z krytyką ze strony delegatów. Je­
dnakże o błędach popełnionych w u- 
biegłym roku na zebraniu była mowa. 
Kwestie te poruszali członkowie ustę­
pującego zarządu bynajmniej nie o- 
wijając w bawełnę niedociągnięć i 
swoich potknięć w czasie minionej 
kadencji. Szkoda tylko, że na zebra­
niu nie poruszono sprawy rozłamu 
wśród sędziów warszawskich. Wyja­
śniłoby się może, jakie to ukryte sprę 
żyny działają na szkodę warszawskie 
go OKS i co spowodowało, że przed

nadchodzącym sezonem 12 zasłużo-1 ra PZPN na mecze międzypaństwo­
wych i starych sędziów piłkarskich we. 
zrezygnowało z „zaszczytu“ należenia 
do ÖKS-U co im przynosiło tylko . 
przykrości.

Niedzielne walne zebranie WZPN 
rozpoczęło się od wręczenia nagród 
klubom,

Sprawozdań poszczególnych władz 
WOZPN nie czytano, gdyż delegaci 
mieli możność zapoznania się z nimi 
przed walnym zebraniem. W dyskusji 
wyjaśniono jak powstał niedobór ok. 
309 tys. zł. Główną przyczyną był wa 
dli wy układ poprzedniego prelimina­
rza, w którym jako aktywa uznano 
nadwyżkę budżetową z 1917 r. Fonie- 
waż Zarząd nie chciał naruszać tych 
rezerw powstał deficyt. Drugą jego 
przyczyną było to, że WOZPN nie mo 
że urządzać imprez dochodowych, 
gdyż wszystkie wolne terminy zabie-

sensacje w lidze kosza 
lU (hiraśj przegrywa z Wisłą

W lidze koszykówki mamy do zano­
towania nowe niespodzianki. Dotych­
czasowy leader tabeli, poznański ZZK 
doznał w Krakowie porażki w spotka 
niu z Wisłą a w meczu z AZS udało 
mu się wygrać minimalną różnicę 
trzech punktów. Druga drużyna po­
znańska — Warta również nie miała 
szczęścia. W Łodzi przegrała ona wy­
soko z YMCA i Turem

W sobotę w Krakowie miejscowy 
AZS sprawił wiele kłopotu koleja­
rzom poznańskim. ZZK wygrał po 
bardzo zaciętej walce 30:27 (20:15). 
Akademików prześladował pech szcze 
golnie w drugiej połowie gry, kiedy 
w polu osiągnęli całkowitą przewagę

Pięściarze fińscy
na występach w Związku Radzieckim

przewodnictwem wiceprezy- 
Robotniczych Zrzeszeń Spor-

Pod 
den ta 
towych — Jurie Enne przybyła do 
Moskwy ekipa pięściarzy fińskich 
na kilka występów w Związku Ra­
dzieckim. Ekipa składa się z 16-tu 
zawodników, wśród których znajdu 
ją się olimpijczycy fińscy oraz pięś 
ciarze, którzy zdobyli pierwsze miej 
sca na mistrzostwach robotniczych 
Finlandii.

Pięściarze radzieccy rozegrali do 
tej pory z Finami 7 spotkań. Z 85 
walk bokserzy ZSRR wygrali 54, 
zremisowali 2 i przegrali 29.

W pierwszym meczu, który roze­
grany został w dniu 17 bm., 
ciwnikiem drużyny fińskiej 
reprezentacja Związków 
wych ZSRR w następującym skła­
dzie:

W muszej — mistrz Z w. Zaw. Ku 
driawcew, w koguciej mistrz sportu
— Hanukaszwili, w piórkowej — 
mistrz ZSRR Kniaziew, w lekkiej — 
mistrz sportu Greiner, w półśredniej
— mistrz ZSRR Szczerbakow, w śred

pół-w
Turija,
— Ko-

niej — mistrz sportu Kogan, 
ciężkiej — mistrz Zw. Zaw. 
w ciężkiej — mistrz ZSRR 
rolew.

Drugi swój mecz rozegrają pięś­
ciarze fińscy w dniu 20 bm. Ponad­
to projektuje się również mecz mię­
dzy reprezentacją Leningradu a za­
wodnikami fińskimi.

nad przeciwnikiem. Niestety strzały 
nie wychodziły i gospodarze zeszli po 
konani z boiska. Zespół krakowski 
znacznie poprawił swoją formę. Nie 
można tego powiedzieć o kolejarzach, 
którzy raczej obniżyli swoje loty. W 
drużynie zwycięzców wyróżnili się 
Paszkowski i doskonały strzelec Ko- 
zdrój. Natomiast w zespole poznań­
skim najlepiej zagrali Kolaśniewski i 
Kasprzak.

Drugi mecz rozegrany w niedzielę 
pomiędzy Wisłą a ZZK zakończył się 
niespodziewanym choć całkowicie za­
służonym zwycięstwem, gospodarzy 
41:39 (23:19). Zespół kolejarzy zagrał 
i tym razem poniżej swoich możliwo­
ści. Natomiast Wisła rozegrała naj­
lepszy mecz w sezonie. Wyróżnili się 
w jej zespole Dąbrowski i Stok. Na­
tomiast u kolejarzy najlepszym gra­
czem był Grzechowiak.

YMCA (Łódź) pokonała w sobotę 
Wartę 52:36 (19:18) Mecz ten był bar 
dzo emocjonujący szczególnie do prze 
rwy kiedy to gospodarze zapewnili 
sobie przewagę zaledwie jednego pun­
ktu. Warta narzuciła w tej części gry 
mordercze tempo tak że YMCA była 
stale w defensywie. Jednakże po prze 
rwie goście opadli z sił i łodzianie u- 
zyskali zdecydowaną przewagę. W ze 
spole Warty wyróżnił się przede

wszystkim Ruszkiewicz, inicjator ata 
ku w pierwszej połowie gry. W dru­
żynie zwycięzców najlepsi Barszczew­
ski, Dowgirt i Żyliński.

W niedzielę Tur pokonał Wartę 
36:34 (16:14). Mecz ten był dużo słab­
szy od sobotniego i nie przyniósł ta­
kich emocji. Przyczyną tego była sła­
ba gra Warty, zmęczonej poprzednim 
meczem. Tur miał nieznaczną, ale 
stałą przewagę i przez cały czas me­
czu prowadzał 2 — 3 punktami.

prze- 
była 

Zawodo-

Czytajcie

SPORT 1 WCZASY“ »»

7 MIL. ZŁ. BUDŻETU 
nadchodzącym sezonie prelimi- 
się na szkolenie prawie 2.5 mil. 
preliminarz budżetowy WOZPN

W 
nu je 
zł., a 
zamyka się sumą 4.5 mil. zł. co w su­
mie daje poważną kwotę prawie 7 
m i L_zU._   ,  ____ _. „ .... „  

Preliminarz przyjęto przez aklama­
cję.

W dalszym ciągu na wniosek komi­
sji rewizyjnej przystąpiono do głoso­
wania nad udzieleniem ustępującemu 
zarządowi absolutorium Absoluto­
rium uchwalono przy jednym glosie 
wstrzymującym się, reszta głosowała 
za wnioskiem Komisji. Prezes Nowa­
kowski złożył oświadczenie, że ze 
względu na zmienione warunki pra­
cy, nie może w dalszym ciągu piasto­
wać godności prezesa.

NOWE WŁADZE
Nowe władze WOZPN przedstawia­

ją się następująco: prezes — Jeliń- 
ski, wiceprez. adm. — Niewiadomski, 
wiceprez. sport. — Cichecki. wiceprez. 
dysc.—Szypulski, wiceprez do spraw 
sędz. — Komorowski, kap. związko­
wy — Małecki, sekretarz — Milew­
ski, zast. sekr. — Szukała, skarbnik— 
Pniewski, zast. — Grzeszczak, gospo­
darz — Grzela, kronikarz — Ćelejew- 
ski, ref. wyszk. — Wójcik.

Wydział Gier i Dysc. przewodni­
czący — Szypulski, członkowie — Ru­
towicz, Olesiński, Matuszewski, Ko­
bus,, Błaszczak, Kamiński, Kosiarski, 
Skawiński, Bereń, Studniarz, Bart­
czak, Ciecierski, Budaj.

W wolnych wnioskach postanowio­
no -ustępującemu prezesowi Nowakow­
skiemu nadać członkostwo honorowe.

W. Korycki
■iiuii7.i lim -----------------------------

Sensacyjne wyniki
rozgrywek L gi hokejowej

Wyniki mistrzostw łyżwiarskich w Karpaczu
Głażewska kije rekord Pofeki

Rozegrane w Karpaczu zawody 
łyżwiarskie o mistrzostwo Polski 
przyniosły spodziewany sukces Kal­
barczykowi, który tytuł mistrza zdo­
był po raz 20-ty, ustanawiając w 
ten sposób osobliwy rekord. Mistrzy­
nią w jeździe szybkiej została ło­
dzianka Głażcwska. Kalbarczykowa 
uplasowała się na drugim miejscu

Wyąilri techniczne przedstawiają 
się następująco:

Panie:
1000 m.: 1) Głażewska 2:06,2. 2)

Kalbarczykowa 2.14.4, 3) Rosińska
2:15,4;

3000 m.: 1) Głażewska 6:32.8 (czas 
lepszy od rekordu Polski), 2) Kal-

barczykowa 6:36,2 (również lepiej od 
rekordu), 3) Sędzimirówna 7:02,4.

Punktacja ogólna: 1) Głażcwska 
250 52 pkt., 2) Kalbarczykowa 267,04, 
3) Rosińska 274,49, 4) Sędzimirówna, 
5) Suszczyńska.

Wyniki panów:
1500 m.: 1) 

Lewandowski 
(Leg.)

5000 m.: 1) 
Lewandowski 
9:24.

Punktacja ogólna: 1) Kalbarczyk 
210.07 pkt. (tytuł mistrza po raz 20-ty), 
2) K. Lewandowski 220,04, 3) Głod­
kowski 225.25, 4) Ritter 226.82, 5)
Przyborowski (Zryw) 232.51.

Kalbarczyk 2:34,2, 2)
2:34,2, 3) Głodkowski

Kalbarczyk 9:14.1. 2) 
9:23,3. 3) Głodkowski

Pierwsze rozgrywki o mistrzostwo 
Ligi hokejowej przyniosły szereg nie­
spodzianek w postaci porażki mistrza 
Polski Cracovü, Wisły i remisu sil­
nej drużyny Logii z Polonią. Wyniki 
przedstawiają się następująco:
LEGaA — POLONIA (BYTOM) 2:2 

(1:0, 0.2, 1.0)
Polonia bytomska, która w bież, roku 
po raz pierwszy wyszła na lód, uzy­
skała szczęśliwie wynik remisowy, bę 
dąc drużyną słabszą tak pod wzglę­
dem techniki jak i szybkości. Goście 
zawiedli w linii ataku. Na wyróżnie­
nie zasługuje jedynie Świcarz i Bro- 
mowlcz. W drużynie Polonii wybijali 
się bramkarz Dasiewicz, Masełko i 
Stępek. Kolasa miał słaby dzień.

Warsząwianie mieli dużą przewagę 
w pierwszej tercji, lecz zdobyli tylko 
jedną bramkę ze strzału Gintera. W 
drugiej przeważała Polonia .zdobywa 
jąc dwie bramki ze strzałów Kolasy 
i Masełki. W trzeciej mimo zupełne­
go opanowania pola udaje się Legii 
zdobyć tylko jedną bramkę (Dolcw- 
ski).

W Łodzi mecz ŁKS-—KKS (Mysło­
wice) i w Lublinie AZS—Piast został 
odwołany z powodu złego stanu lodu. 
Nie odbył się również mecz Siemia- 
nowiczanka — KTH.
POMORZANIN — CRACOVIA 3 : 2 

(0:2, 3:0, 0:0)
Mecz odbył się w Toruniu, obie 

drużyny wystąpiły w najlepszych 
składach. Bramki strzelili Rypyść 2 i 
Brzeski dla Pomorzanina, Palus dla 
Cracovii.

Siła—AZS Poznań 8:0 (3:0, 3:0, 2:0). 
Mecz odbył się w Giszowcu.

GWARDIA Z BYDGOSZCZY 
POKONAŁA WISŁĘ 2:1 (1:0, 1:0, 0:1)

Mecz odbył się w Krakowie. Wisła 
przeważała w 3-cie' tercji, lecz nie 
zdołała uzyskać wyrównania Bramki 
dla Gwardii zdobył: Zieliński i God­
lewski, dla Wis’y Sokołowski.

Fonografie nagrobkowe
Termin wykonania 7 dni. „FOTO- 
CERAMIKA“, Warszawa, Sikor­
skiego 33. Informujemy listownie.

w c • i? ■_ „ _
m. in. następujące audycje:

11.40 Kronika Bułgarii. 12.20 „Na 
swojską nutę" — zespół. 12.45 Dla 
wsi: Przegląd prasy chłopskiej. 13.10 
Przerwa. 15.25 Informacje lokalne.
15.30 Dla dzieci: „Chłopcy z placu bro­
ni" według Molnara. 15.50 Muzyka 
popularna. 16.30 Dla młodzieży: „Osta­
tnie spotkanie“ — słuchowisko o Le­
ninie. 16.55 Przegląd wydawnictw o- 
światowych. 17.00 Koncert rozrywko­
wy. 17.45 TPŻ. 17.50 „Stos atomowy"— 
pogadanka Wyrzykowskiego. 18.00 
Lekcja języka rosyjskiego. 18.15 Pie­
śni Liszta, śpiewa Szczęsna. 18.30 So­
nata Brahmsa: Kurkievzicz (klarnet), 
Szpilman (fortepian). 18.50 „W trosce 
o początkującego czytelnika" — po­
gadanka. 19.00 Koncert: dyryguje Gert
20.30 Muzyka. 21.00 Koncert symfoni­
czny: dyryguje Fitelberg. 22.10 „Mo­
zaika muzyczna". 22.45 i 23.10 Muzyka 
rozrywkowa i taneczna. 23.30 Koniec 
audycji.

dniu 18 bm. (wtorek) usłyszymy
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Z Pragi do Warszawy — cała podróż." 

Gdy doszedł do mostu wysokowod- 
nego, gdzie na owiniętych biało-czer­
wonymi wstęgami, drewnianych słu­
pach, wisiały jakieś transparenty, 
musiał się zatrzymać. Okazało się, iż 
ruch jest jednostronny na zmianę. Raz 
z Pragi, drugi raz z Warszawy. Sta­
nął i czekał. Potem żołnierz dał znak, 
więc ruszył porwany falą ludzi i po­
jazdów. Minął most, gdzie pośrodku, 
obok beczki z wodą, stał na straży 
żołnierz i znalazł się na wprost Karo­
wej.

się falistą linią poprzez zalegające 
chodniki i jezdnie gruzy, wyprowa­
dziła go z Powiśla, na Pierackiego, a 
stamtąd na Nowy Świat.

— Z tego, to już nic nie będzie — 
myślał idąc i rozglądając się wokół. 
To nie miasto ,to trup miasta. Samo 
odgruzowanie, wyburzenie murów, sto 
lat by zajęło.

(FRAGMENT)

Ludzie szli wprost pod górę, po 
jakichś drewnianych, pokrytych lo­
dem i śniegiem stopniach. Nie było 
poręczy, więc trzymali się jeden dru­
giego, klnąc tych, którzy chcąc prze­
cisnąć się naprzód rozpychali innych, 
grożąc iż zepchną ich w dół. Zna­
lazł się na samej krawędzi schodów, 
toteż klął tych, którzy go potrącali. 
Obawiając się, że lada chwila zjedzie 
w dół. Ostatecznie wszedł na górę. 
Tłum się rozpraszał. Wkrótce był sam.

Szedł teraz powoli rozglądają się na 
wszystkie strony. Po obu stronach rui 
ny domów patrzały nań oczodołami 
wyrwanych okien. Fantastycznie po­
wyginane belkowania zwisały w dół, 
lub sterczały samotnie ku górze. Pły­
ty betonowe zwalonych stropów, stop- 
pione nieomal w żarze ognia, zaha-

*
— Najlepsze warszawskie gorące pa 

rowki, warszawskie... gorące... para 
dziesięć zło...

Jakiś jegomość w meloniku, smokin 
gowej marynarce i lotniczych na bły­
skawice zapinanych spodniach, mach­
nął nań zachęcająco ręką, wskazując 
saganek, wiszący nad ogniem.

— Najlepsze... warszawskie... za dy­
chę... za dychę...

Z saganka zawieszonego na trzech 
ustawionych w kozioł kijach unosiła 
się para, ogienek strzelał błękitnymi 
płomyczkami, a jegomość kiwał na 
Zygmunta ręką, w której trzymał 
słoik z musztardą. Zachciało mu się 
nagle jeść. Podszedł i stanął koło sa­
ganka. Jegomość w meloniku wyjął 
patykiem dwie gorące parówki, poło­
żył na kawałku chleba, chlapnął na to 
musztardę i podał.

Gdy Zygmunt żuł grubą skórę paró­
wek, rozgniatał językiem, słodkawe, 
chyba końskie mięso i oblizywał z 
palców okapującą z chleba musztardę, 
tamten gafdał.

— Widzisz pan — mówił wskazując 
szerokim gestem otaczające ich ruiny 
— co szkopy z tej naszej Warszawy 
zrobili. Ja nie tutejszy rodak. Z Woli 
pochodzę. Na Wolskiej zakład ślusar­
ski miałem. Lecz te okolice znam, to 
szwagierek za dozorcę tu służył. By­
wałem tu często, a jakem do Warsza-

wy przyjechał, to najpierw na Wolę, 
a potem tu przyszedłem. Do szwagier- 
ka. On tera mięsem handluje i ja 
przy niem zarabiam. Ciągli mnie, gdy 
wolność wybuchła do Pruszkowa, ale 
we Warszawie wolę. Tu panie — cią­
gnął z ożywieniem — ruch będzie. 
Ludzie Warszawiaki walą, a walą. 
Nie mają do czego, a przecie wracają. 
Widocznież musi i władze tu zjadą.

Zygmunt uśmiechnął się.
Dojrzał ten uśmiech. — Wiadomo— 

rzekł pojednawczo — że nie jest to 
tera miasto jak bywało. Rzec można, 
że miasta wcale nie ma. Z drugiej 
znów strony, tyle tu krwi spłynęło, 
tera a i przedtem, że choćby przez 
to samo stolica tu być musi.

-— No a jaki rząd uważa pan za le-

galny — spytał Zygmunt. Pytanie po­
dyktowane było przekorą, a trochę 
i twardą skórą parówek, która gnio-

tła go w żołądku, wywołując niesmak 
w ustach i ochotę do kłótni. Zapyta­
ny zrobił grymas nudy.

— Oj, ludzie, ludzie — powiedział 
tonem zniechęcenia. — Legalny rząd, 
to jest polski rząd, któren jest w kra­
ju. Co mnie tani, że za granicą roz­
maite siedzą i gadają. Jak jem dobrze, 
to siedzom, a protesty pisać, to każ- 
den potrafi. Bo przecie nie może tak 
być żeby jedne orały, a inne z ręka­
mi na brzuchu czekały i w krytykę się 
bawiły.

Słuchał jednym uchem wodząc wzro 
kiem po szkieletach domów.

Ładnie poharatane — myślał. Kiedy 
on tu był ostatnim razem. Aha, w ze­
szłym roku, drugi, albo trzeci wrze­
sień. To było po południu. Ni stąd ni 
zowąd ludzie jęli biec w stronę Wa­
reckiej. Że Niemcy atakują. Niektórzy 
chcieli na wprost Pierackiego Nowy 
Świat przeskoczyć, ale od BGK czołgi 
waliły i „snajperzy“ z okien banku 
strzelali. Jakiś słaby plutonik, usiłował 
ludzi zatrzymać, żeby z cofającymi się 
w nieładzie oddziałami nie pomiesza­
ły, by nie zwiększały paniki. O.i sam 
zaryzykował i udało mu się Nowy 
Świat od Pierackiego przeskoczyć.

Zapłacił za parówki i ruszył przed 
siebie. Doszedł do rogu. O, w tym miej 
scu, przepuścił jakiegoś porucznika, 
który na samym środku jezdni ober­
wał i leżał kwicząc nieludzkim gło­
sem. Potem dwie sanitariuszki próbo­
wały. Jedna zrobiła dwa kroki i cof­
nęła się z powrotem. Druga na prze­
ciwnym chodniku upadła. Potem sko­
czył sam. Jak to się dobrze pamięta! 
Jeden po drugim trzy suche plaśnię-

i wszedł w 
Wspómnie 
Ogarniały 

listwy wi-

cia, wpadł do płytkiego wykopu i czół 
gał się cal po calu, trzymając głowę 
tak nisko, że nosem rył o ziemię. A 
teraz?

Wolno przeszedł jezdnię 
Chmielną. Nie wspominał, 
nia same się narzucały, 
jak fala. Pogięte, żelazne
tryn, za którymi pokryte śniegiem ry­
sowały się rumowiska. Tu była apte­
ka. Właścicielka dała im spirytusu. A 
potem rąbnęła krowa i wszystko sta­
nęło w ogniu. Oto Bracka.

Jakiś jegomość w czarnym znisz­
czonym palcie kręcił się wśród wy­
palonych ścian, grzebiąc kawałkiem 
grubego drutu wśród gruzów. Od cza­
su do czasu, wyciągał jakąś szmatę, 
przyglądał się jej i odrzucał. W pew­
nej chwili wyciągnął kalosz. Wziął go 
w rękę, obejrzał i odłożył na bok. I 
znów grzebał wśród gruzów. Budynek 
Prudentialu z bliska, wyglądał mniej 
zniszczony, niż wydawało się, patrząc 
nań z Pragi. Prawda. Góra zniesiona 
pociskami. Wszystko wypalone wew­
nątrz, ale mury stoją. To początek.

Zygmunt patrzał się i czuł, że ser­
ce bije mu gwałtownie. Zupełnie ;al< 
wtedy. A oto budynek Wedla. Naprze­
ciw skład papieru. Chałupa zawaliła 
się, lecz nikt nie zginął. Szpitalna. 
Drukarnia. Też zwalone. Ci co zostali 
pod gruzami, pewno dobrze się już 
rozkładają. Zostało tam z dziesięciu. 
Boduena zwalona. Bank Handlowy, 
Bank Związku Spółek Zarobkowych. 
Oczywiście, że gruzy. Przy nim to się 
waliło. PKO. — Splunął. Kiedyż to się 
odbuduje? Filharmonia! Nawet odbu­
dowywać nie będzie warto. KKO. Też 
nic już z tego nie będzie.

Szedł i ogarniał go lęk. Miał ochotę 
krzyczeć w tej pustce.

Królewska! Solidny grób mają dzie­
ci. Beton, cegły, żelazo — wszystko 
zbite w jedną kupę. Nie odkopie się 
poległych.

Marszałkowska! Cicha, pokryta gru­
zem leżącym zwałami z obu stron 
obramowana wypaleniznami murów, 
pokryta śniegiem. Dwadzieścia lat do 
brej pracy, by gruz wywieźć, drugie 
dwadzieścia, by cd nowa zabudować.

Nie miał sił iść dalej. Zawrócił i wy 
deptaną w śniegu ścieżką skierował 
się w stronę Alei Jerozolimskich. Ko­
ło Dworca Głównego, z którego pozo­
stała, napół pochylona ściana z wiel­
ką wyrwą w środku, stała gromada 
przekupniów. Nagabywany ze wszyst­
kich stron, przeciskał się przez tłum.

— Skąd tu tyle ludzi — myślał. 
Gdzie oni mieszkają, z czego napraw­
dę żyją. Sami sprzedający. Kupują­
cych nie ma. I znów puste obramowa­
ne gruzami Aleje Jerozolimskie.

Na rogu Brackiej rozwieszony przez 
całą szerokość jezdni napis na płach­
cie głosił, że w bramie domu można 

.się napić herbaty. Domu co prawda 
nie było. Była natomiast napół zwalo­
na rumowiskiem brama, a w niej, sto 
lik, na którym stał samowar.

Wstąpił i napił się owej herbaty. 
Smakowała, bo gorąca. Zapłacił, a że 
robiło się ciemno ruszył w stronę Ka­
rowej, a potem na Pragę. Miał jeszcze 
przed sobą marsz do Rembertowa. Po 
ciąg odchodził o dziewiątej. Trzeba 
było się śpieszyć.

Na Pradze chłopcy sprzedawali ga 
zety. „Rzeczpospolita“, „Życie Warsza

PNZ-ty »fabryki Chleba« (3)

LUDZIE, ZWIERZĘTA I... NORMY
czone o pogięte belkowania, pokryte 
grubymi czapami śniegu, zwisały u- 
kośnie ku ziemi, jakby zastygłe w pe­
wnej fazie spadania. Kaflowe piece, 
trzymające się wypalonych do cna mu 
rów. Samotne obrazki, wiszące na 
ścianach nad zapadłymi, aż 'do piwnic 
podłogami, wszystko to było dziwacz­
ne, niesamowite, śmieszne. Ciemna, 

' 'wydeptana w śniegu,'ścieżka ciągnąca
do hi- 
Mająt- 
w sta- 
inwen-

(Od specjalnego wysłannika)

Traktory radzieckie
dla PNZ

W ostatnich dniach Zw. Radziecki 
dostarczył rolnictwu polskiemu 19 
traktorów typu gąsienicowego. Trak­
tory te zostały przejęte przez Pań­
stwowe Nieruchomości Ziemskie okrę 
gu hrubieszowskiego, gdzie ze wzglę­
du na swoją specjalną konstrukcję, 
będą użyte do prac na glebach, wy­
magających silnych maszyn.

W najbliższych dniach spodziewane 
są dalsze transporty traktorów ze Z w. 
Radzieckiego.

Ziemia Lubuska, w styczniu
Zespół Murzynowo, obejmujący nie 

spełna 2.000 ha (w tym 1425 ha ziemi 
ornej), jest typowym, dobrze zagospo 
darowanym zespołem państwowych 
majątków ziemskich, który, dzięki 
wytęęonej pracy swego personelu, po 
konał początkowe trudności i stał się 
jedna z licznych „fabryk chleba“ P. 

iN. Z.
Historia jego jest podobna 

storii wielu innych zespołów, 
ki przejęto na wiosnę 1946 r. 
nie zupełnej dewastacji, bez
tarza i z polami, leżącymi w 90% od­
łogiem. Przy pomocy przydzielonych 
8-miu traktorów przystąpiono przede 
wszystkim do pośpiesznej akcji likwi­
dowania odłogów. W miarę możności 
zaopatrywano majątki również w 
żywy inwentarz. Jesienią 1946 r. było 
już 14 szt. bydła i 22 konie. A w r. 
1947 nie było już ani hektara odło­
gów.

W OBORACH I STAJNIACH
Obecne wyposażenie całego zespo­

łu w inwentarz żywy i martwy wy­
nosi: 15 traktorów. 162 konie, 207 szt. 
bydła (w tym 83 wysokodojne krowy 
i 36 opasów), 547 szt. nierogacizny,

Opera Warszawska otwiera sezon
„Weselem Figara" Mozarta

Otwarcie sezonu operowego jest 
niemałym wydarzeniem ai-tystycznym 
stolicy. Sygnalizowaliśmy już wielo­
krotnie przygotowania w „Romie“, 
przerabianej z sali koncertowej na 
teatralną. Obecnie prace te dobiega­
ją końca i jest nadzieja, że ustalony 
termin otwarcia Opery Warszaw­
skiej 8 lutego będzie dotrzymany.

Wbrew pierwotnym projektom 
pierwszą wystawioną operą nie bę­
dzie „Straszny dwór“ Moniuszki, lecz 
„Wesele Figara“ Mozarta w reżyserii 
i inscenizacji p. Munclingra, zaproszo­
nego umyślnie dla tej opery z Czecho 
fiłowacji. „Straszny dwór“ był już mu­
zycznie kompletnie przygotowany w 
reżyserii Ryszarda Ordyńskiego. Po­
nieważ powstały nowe koncepcje in­
scenizacyjne, opera ta pójdzie w dru­
giej kolejności, po niej zaś „Dama Pi 
kowa“ Czajkowskiego w pierwszej 
połowie kwietnia w opracowaniu re­
żysera radzieckiego. Jako czwarta — 
»»Cyganeria“ z reżyserem czeskim.

Sezon obecny potraktowano jako 
doświadczalny. Chodzi o przekonanie 
się, czy w warunkach „Romy“ da się 
poprowadzić dużych rozmiarów teatr 
operowy.

Dyrekcja stara się usilnie o podnie 
ßienie poziomu tekstów. Do wszyst­
kich oper cudzoziemskich opracowa­
no nowe teksty, a mianowicie: „We­
sele Figara“ idzie z tekstem Rymkie­
wicza, „Dama Pikowa“ — Wroczyń­
skiego, „Cyganeria“ — Jerzego Za­
górskiego.

Poważną przeszkodą w pracy by­
ła do niedawna szczupłość pomie­
szczeń. Obecnie zaradzono temu przez 
wybudowanie dużych hal pod sceną i 
wokół niej, oraz na podwórzu. Wszy­
stkie są znakomicie oświetlone i o- 
grzewane, co umożliwia próby orkie­
strze.

Przybyli na konferencję dziennika­
rze mogli przekonać się, jak będą wy­
glądały dekoracje w „Weselu Figara“. 
$ą to miniaturowe makiety, wykona­
ne bardzo precyzyjnie przez sceno-

grafa p. J. Hawryłkicwicza. Jest on 
również projektodawcą kostiumów i' 
plansze jego są w tej chwili kopiowa­
ne przez licznych krawców i krawco­
we.

Na razie w wielkich pomieszcze­
niach jest jeszcze pusto, ale zapełnią 
się wkrótce rekwizytami. (wr)

326 owiec ud. Oprowadzani przez ad­
ministratora zespołu obchodzimy wzo­
rowe stajnie, obory i chlewy mająt­
ku.

Duży nacisk położono tu na higienę 
i zabezpieczenie dobytku od wszel­
kich chorób. Tak np. cielne krowy 
trzyma się w oddzielnej oborze t.zw. 
porodówce, gdzie staranna dezynfek­
cja zapobiega groźnej dla krów choro 
bie Banga, wywołującej poronienia. 
Chlewnie natomiast obwarowane są 
przed szerzącymi się obecnie choro­
bami nierogacizny — różycą i pomo­
rem świńskim. Pierwszej z tych cho­
rób stosunkowo łatwo jest zapobiec 
przez szczepienia ochronne. Trudniej 
sza jest walka z pomorem, na który 
brak jest skutecznych szczepionek. 
Toteż przed każdym chlewem leży 
słomianka, przepojona niegaszonym 
wapnem, sodą kaustyczną i innymi sil 
nymi specyfikami dezynfekującymi.

OSTROŻNOŚĆ POPŁACA
Przestrzeganie tych zasad higieny 

i stały dozór weterynaryjny jest 
pierwszym warunkiem dobrych wyni 
ków hodowlanych. Dzięki nim zespół 
Murzynowo 
powodzeń.

Tak np.
ne, dążąc 
rynku mięsnym, zarządziły, by wszy 
stkie majątki P.N.Z. dokonały sku­

pu prosiąt i zwiększyły hodowlę 
tuczników i bckoaiów.

’ Zespół Murzynowo wykonał to zle­
cenie rozważnie. Przy kupowaniu u- 
nikając starannie okolic zagrożonych 
pomorem, przeprowadzając potrzebną 
kwarantannę i trzymając swoją chlew 
nię pod troskliwą opieką weterynaryj 

. ną, dzięki czemu uniknął zawlecze-

unika wiciu strat i nie-

niedawno władze central- 
do poprawy sytuacji na

Ryby wracają na wody polskie
Obniżkę cen o 10 proc.
zapowiada prezes Centrali

Popyt na ryby i przetwory rybne 
wzrósł ostatnio poważnie, docho­
dząc już do tysięcy ton miesięcznie.

Jak przedstawia się sytuacja na ryn 
ku rybnym poinformował naszego 
przedstawiciela prezes Centrali Ryb­
nej, ob. Żeligowski.

„Burzliwe lato i jesień spowodowa 
ły „ucieczkę ryb“, poważne zmniej­
szenie się połowów i co za tym idzie 
zmniejszenie podaży ryb na rynku. 
Wybrzeże sygnalizuje jednak ostatnio 
poprawę. Zbierają się ławice dorsza 
i plon zwiększa się stale.

Poprawiły się również wyniki po­
łowów ryb słodkowodnych. Grubsza 
warstwa lodu na jeziorach mazur­
skich sprzyja połowom leszcza. Spo­
dziewana jest w związku z tym nor­
malna podaż leszcza na rynku.

Przychodzi ona zresztą w samą po­
rę. Centrala Rybna bowiem, mówiąc 
językiem handlowym, „jechała“ ostat­
nio na coraz bardziej kurczących się 
zapasach. Zapasy te w chwili obecnej 
wynoszą dwutygodniowe zapotrzebo­
wanie rynku.

Polityka cen Centrali — mówi ob. 
Żeligowski — zmierza do obniżania 
ceny ryb masowego spożycia i utrzy­
mywania cen ryb luksusowych: węgo 
rza, łososia, sandacza itp.

Nojwy cennik ryb, któjry dę u^aże

w najbliższych dniach, przewiduje 
oibniżkę w wysokości 10 proc, wszy­
stkich gatunków ryb wędzonych.

Nie jest również wykluczona obniż 
ka obowiązującej obecnie ceny ryb 
świeżych.
Dowiadujemy się nadto, że w za­

opatrzeniu rynku partycypują ryby 
morskie w około 65 proc., że dostawy 
świeżych śledzi nadchodzić będą syste 
matycznie i że, co najważniejsza, krzy 
wa połowów podnosi się z dnia na 
dzień, (ig)

nia pomoru. Niestety, nie wszystkie 
majątki oraz instytucje, dokonujące 
skupu prosiąt, były równie rozważne.

WZOROWE OWCE
Natura, pielęgnowana i chroniona 

przez człowieka od wszelkiej zarazy, 
chorób i szkodników — sama mnoży 
jego dobytek, często przekraczając 
nawet zakreślone planem normy. Oto 
w owczarni widzimy owieczki, które 
„wykonały“ w tym roku sto kilkana­
ście procent normy, rodząc w kilku­
nastu wypadkach dwojaczki... Poza- 
tym, każda z nicn daje przeciętnie 
na rok po 3,68 kg. doskonałej wełny, 
którą się odstawia do naszych fabryk.

Przeciętna wydajność mleczna 
krów wynosi w Murzy no wie 10,7 
litr, dziennie — przy tym charakte­
rystyczne jest, że krowy polskiej 

hodowli dają więcej mleka (4,132 1. 
rocznie) niż młode „szwedki“ i „ho- 
lenderki“ (3.680 1.). Widocznie „cu­
dzoziemki“ nie zaaklimatyzowały się 
jeszcze u nas dostatecznie.
Dobra jest również wydajność nie­

rogacizny. Każdej śwince prjybywa 
dziennie 658 gramów żywej wagi.

Wydajność ziemi uprawnej zwięk­
sza się z roku na rok, dzięki zastoso­
waniu szlachetnych gatunków ziarna, 
nawozów sztucznych i racjonalnej me 1 napracował, 
tody uprawy. W czasie ostatnich żniw | 
w zespole Murzynowo zebrano prze­
ciętnie z 1 ha: 18,6 q żyta (wobec 11 
q w ubiegłym sezonie 1946/47), 24,4 
q psz.enicy (13,6 q w ub. sez.), 262 q bu 
raków cukr. (200 q w ub. sez.), 136,4 q 
ziemniaków (61,3 q w ub. sez.), 30,6 
q owsa (14,7 q w ub. sez.) itd.

FORNAL MA GŁOS
W chwili, gdy spisujemy powyższe 

dane z wielkiej tablicy, zawieszonej 
na ścianie biura zarządu, do admini­
stratora przychodzi w jakiejś gospo­
darczej sprawie członek komitetu fol 
warcznego, fornal Zadurowicz. Korzy 
stając z okazji, wypytujemy go o 
robki i warunki pracy personelu 
warcznego. Szczególnie interesują 
wyniki współzawodnictwa pracy 
tym terenie.

Zadurowicz odpowiada nam i 
nie, że, niestety, mimo wysiłków, j_ 
kie w tym kierunku robił zarząd i 
komitety folwarczne, współzawodni­
ctwo nie dało dotychczas spodziewa­
nych wyników.

SZTYWNE NORMY
Wina leży tu, zdaniem Zadurowi- 

cza, nie tylko w braku odpowiednie­
go zrozumienia wśród pracowników 
rolnych na majątkach, ale przede 
wszystkim w mankamentach obowią­
zującej obecnie umowy zbiorowej, 
która operuje sztywną i nie przysto­
sowaną do rzeczywistości siatką

norm. Tak np. umowa zbiorowa prze 
widuje jako normę dzienną w czasie 

• żniw zwóżkę plonów z 5 na. na 12 lu 
dzi i 8 koni, nie biorąc pod uwagę 
gatunku gleby i związanej z tym jej 
wydajności.

— W naszym zespole — tłumaczy 
Zadurowicz — jest 6 majątków fol­
warcznych. W każdym jest inna gie- 
ba, inne też warunki jej uprawy i wy 
dajność w czasie zbiorów. Weźmy np. 
majątek Warcin, gdzie gleba jesi tłu­
sta i urodzajna (ciężkie nudy) — tam 
było w tym roku po 12 wozów żyta z- 
1 ha. A w majątku Kiwice, gdzie z^e j 
mia jest lekka, było ledwie 4 wozy 
żyta z 1 ha. Teraz niech pan obliczy 
pracę takiego samego zespołu pra­
cowniczego — 12 ludzi i 8 koni, w jed 
nym i drugim zespole. W Warcirue ci 
ludzie musieli zwieźć w ciągu dnia z 
5 ha — 60 wozów zboża, by wyrobić 
normę, a w Kiwicach, także z 5 ha 
— tylko 20 wozów.

— Podobnie jest i z Innymi praca­
mi. Np. orka jest cięższa na tłustej, 
spoistej ziemi, niż na lekkich pia­
skach. Na jednym polu człowiek bę­
dzie orał od świtu do nocy, konie i 
siebie zmorduje i w rezultac’e normy 
nie wyrobi. A drugi znowu, na lek­
kiej glebie, bez żadnego trudu normę 
przekroczy i zarobi więcej, niż ten, 
który na ciężkiej glebie więcej się

pisma i przerzucałwy“. Kupił oba 
idąc. Komunikaty z frontu, wiadomo­
ści lokalne. Przerzucając „Życie War­
szawy“ uśmiechał się.

Piszą tak, jakby życie miasta trak­
towali całkiem serio. Jakieś posiedze­
nie Rady Miejskiej, jakieś komitety 
blokowe, apel do piekarzy, rozdział 
produktów na kartki. Ba! Nawet pro­
jekty odbudowy. Machnął ręką. A 
wszystko lipa. Co tu mówić o mieście. 
Miasta nie ma.

sprawie zawarcia układu zbio 
z pracownikami krawieckimi.

I

za- 
fol- 
nas 
na

PIEKĄCA SPRAWA.
Niektórzy administratorzy w związ­

ku z tą sprawą zauważyli specyficz­
ne zjawisko ucieczki personelu fol­
warcznego z majątków o dobrej gle­
bie, do majątków o glebach gorszych. 
Jest to stan niezdrowy i domagający 
się możliwie spiesznego unormowa­
nia.

Obecnie toczą się obrady nad za­
mierzonymi zmianami dotychczaso­
wej umowy zbiorowej. Należy mieć 
nadzieję, że poruszona powyżej pie 
kąca potrzeba uzależnienia norm od 
gatunku gleby i innych warunków 
lokalnych — zostanie przy tej oka­
zji gruntownie przewentylowana.

St. Mioduszewski

Fr^edsisiwicide 
cschów krsweckich 
zawierają umowy zbiorowe

Przedstawiciele wojewódzkich ce­
chów krawieckich z terenu kraju o- 
bradowali w Komisji Centralnej Zw. 
Zaw. w 
rowego
Projekt układu przewiduje m. in. u- 
stalenie warunków -wynagrodzenia 1 
pracy w prywatnym przemyśle odzie­
żowym. Nadto przestrzegania wszyst­
kich zdobyczy socjalnych w tym sa­
mym zakresie, w jakim korzystają z 
nich pracownicy przemysłu państwo-, 
wego. Poza tym domagają się utwo­
rzenia funduszu socjalnego i oświato­
wego.

Analogiczne umowy zostaną zawar 
te z innymi pracownikami, zatrudnio­
nymi w warsztatach rzemieślniczych, 
podlegających ogólnopolskiemu Zw. 
Cechów Włókienniczych, a więc z 
czapnikami, dziewiarzami, tkaczami, 
bieliźniarzami i tapicerami, (i)

i.
rmrkot Rady starej gospodyni

Jeśli zając - to z buraczkami

Ä tys. m. kw. świńskiej skóry
wygarbowano w 1948 roku

Rok 1948 był rokiem rozwoju zbiór­
ki i przerobu skór świńskich w Polsce. 
Zapoczątkowane przy końcu r. 1947 
garbowanie tych skór dało zaledwie 
7.300 m kw. skór, podczas gdy w r. 
1948 produkcja osiągnęła 288.00Ó m kw

W ten sposób marnujący się do nie­
dawna cenny surowiec, wykorzysta­
ny będzie do wyrobu, zarówno galante 
rii skórzanej, jak i obuwia, co pozwo­
li na zmniejszenie importu skór i spo 
woduje oszczędności dewizowe.

Ostatnio w fabrykach obuwia w 
Otmecie i Chełmku przeprowadzone 
zostały z dużym powodzeniem próby 
zmechanizowanej produkcji obuwia 
ze świńskiej skóry. W najbliższej 
przyszłości produkcja tego typu obu­
wia podjęta będzie na wielką skalę.

Produkcja wysokowartościowej ga­
lanterii ze skóry świńskiej obejmuje 
szeroki asortyment wyrobów, jak: wa­
lizki, teczki, torby, portfele, paski itd.

Droga Zosiu — jesteśmy obec­
nie w okresie polowań i sporo 
zajęcy pojawiło się w handlu. 
Mimo iż cena zajęcy jest dość 
wysoka, to jednakże używając 
resztki na pasztet, możemy do­
skonale wykorzystać naszego 
szaraczka. Zająca oczyszczonego, 
wypatroszonego, na dzień przed 
użyciem należy zamarynować, t. 
zn. polać zagotowanym octem z 
wodą i korzeniami. Przed pie­
czeniem odcinamy przednie sko­
ki, a comber wraz z pośladkami 
szpikujemy słoninką. (Szpikuje­
my, to znaczy, ostrym, wąskim 
nożykiem robimy głębokie dziu­
ry w zającu, w które wkładamy 
wąziutkie paseczki słoniny. Slo- 
ninka dodaje smaku i tłuszczu 
zającowi, który z natury ma mię 
so chude). Zająca posolonego piec 
wolno w piecyku, podłożywszy 
nieco tłuszczu i często polewa­
jąc wytwarzającym się sosem.

Gdy lubimy mięso pikantniej­
sze, możemy zająca podlać kilko­
ma łyżkami marynaty. Upieczo­
nego zająca posypać tartą bułe- 
czlką, ą sos zaprawić śmietaną.

Do zająca tradycyjnie podaje się 
buraczki, lecz również doskona­
le pasuje sałata z czerwonej ka­
pusty lub borówki, oraz cale 
ziemniaki.

PASZTET Z ZAJĄCA. Przodki 
zająca, wątróbka, serce, 50 dkg 
wątroby cielęcej, 75 dkg tłustej 
wieprzowiny (rąbanki) udusić z 
cebulą (3 duże cebule), korzenia­
mi (liście bobkowe, angielskie 
ziele, parę ziarnek pieprzu). Kie­
dy miękkie, przepuścić kilkakrut 
nie przez maszynkę do mięsa, do 
dając uprzednio namoczone 2 buł 
ki (parki lub 4 małe). Im więcej 
razy masa przepuszczona jest 
przez maszynkę, lub przetarta 

przez sito, tym pasztet jest sma­
czniejszy. Do gładkiej masy do- 
dajemy 3 całe jajka, solimy do 
smaku i doskonale wyrabiamy 

ręką jak ciasto. Wysmarowaną i 
wysypaną bułeczką formę, ubie­
ramy pokrajaną w paseczki sło­
ninką i napełniamy pasztetem do 
brze masę ubijając. Pieczemy w 
gorącym piecu ok. 1 godziny. Wy* 
jąć z formy zaraz po upieczeniu.

Twoja ulotka*
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